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Upraszamyy szunownych prenume- 
raiorów, których abonament kończy 
wię z dniem 15. września, aby raczyli 
jak najspieszniej uiścić przedpłatę, 
gdyż administracja nie mogłaby na- 
desiné poźniej numerów braku jących, 


Lwów d. 14, września. 


Toast cesarza Franciszka Józefa na eześć 
cara moskiewskiego „drogiego przyjaciela i 
sprzymierzeńca” — niezmierme wywołał 
wrażenie w całych Austro- Węgrzech — wraże- 
nie jakby wielkiej bitwy, już przed pierwszym 
wystrzałem przegranej. Połwrzędowcy  wiedeńscy 
unoszą się nad toastem. ale nie idzie im to u- 
datnie, — a w ostatnieh telegramach | Frmdbltt 
nawet zaprzecza, jakoby w owym toaście użyto 
wyrazu „i sprzymierzeńca.“ . Zaparcie „to na nic 
się nie przyda, a nadto ubliża najdostojniejszemu 
mowcy. 

Ponieważ korona nikomu prócz Boga i hi- 
storji nie jest odpowiedzialną, więe też nie mo- 
żemy rozbierać toastu z d. 12. bm. Andrassy, 
który lubi się chełpić, że podobnie jak Bismar- 
kowi wolno mu nosić mundur jeneralski, na ma- 
newry koszyckie nie przybył w świcie cesarskiej, 
ale zakopał się w Tisza-bob, Tiszy zapewne nie 
pytano o radę względem ułożenia tego  toastu. 
Frmdblitt przed wspomqianem powyżej zaparciem 
konstatował, iż ów toast tem większe ma zna- 
czenie, że cesarz posadził moskiewskiego atta- 
sza wojskowego po prawej ręce koło siebie a 
świcie swojej nakazał pojawić się w orderach 
moskiewskich, jakie kto posiada. 

O pierwszem wrażeniu toastu na pewnych 
członków obiadu, na mieszkańców Koszyc i na 
organ Tiszy, Hon, podają wiadomość umieszczo- 
ne poniżej „telegramy innych pism * Tu dodamy, 
że już przed toastem ilekroć cesarz pojawiał się 
publicznie w Koszycach, zwykłe odzywały się 
tłumne okrzyki : „Niech żyją Turcy!“ i że mi- 
tyngi w sprawie wschodniej wcale jeszcze mie 
ustały. Owszem 'rezolucje, na nich  uchwalane, 
coraz bardziej żądają pomocy dla Turków 1 po- 
tępiają dotychczasową politykę. Popularność An- 
drassego we Węgrzech niezmiernie upadła. 

Podczas gdy w Niemczech, z wyjątkiem sfer, 
workiem i życiem z Bismarkiem związanych, co- 
raz bardziej przebija się niechęć do sojuszu z 
Moskwą m~ między innemi i z tego specyficznie 
nieni aga A © WAĆ ocalona i wzmo- 
cniona może «lać się kiedyś sojusznicą Francji— 
w niemieckich kołach Aastzji hke ta (A T 
wszechną, i artykuł Nowej Pressy o toaście z 
d 12. bm. wyraża nieskończenie więcej niż zda- 
nie dziennika, stojącego na usługach Turcji. 
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Listy do przyjaciela 
o wystawie lwowskiej. 


przez 


Agatona Gillera. 
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Po chmurnym dniu wczorajszym i dotkli- 
wem zimnie, mieliśmy dzisiaj dzień jasny i cie- 
pły, sprzyjający przechadzce po placu wystawy. 
Liczne też tłumy wracające z uroczystego przyję - 
cia Mnga Jacobiniego, nuncjusza papieskiego Śpie- 
Szyły na wystawę. Przyjęcie to było rzeczywi- 
Ście. wspaniałe, a co jest rzeczą godną uwagi, 
Wzięły w niem udział wszystkie stany pomimo 
różnicy wyznania i przekonania religijnego. Wie- 
Czorem miasto zajaśniało rzęsistą illuminacją — 
Jakiej, już dawno we Lwowie nie było, na cześć 
Papieża Piusa IX., dla którego wszystkie Serca 
polskie miłością i, wdzięcznością są przejęte za 
Uroczyste podj$cie Sprawy uciśnionego 1 nieszczę: 

Iwęge narodu, za rady udzielone mu i za prze- 
powiędnią, iż Polska byt swój odzyska, bo już 
nad głową jej Giemięzcy zaciążyja ręka sprawie- 
dliwości bożej. Lwów okrzyczany za bezwyzna- 
niowy, był jednomyślnym w wyrażeniu uczuć 
swoich dla głowy katolickiego kościoła. Papież 
przeż wzięcie w opiekę swą sprawy polsk 


Z vzigcie M aoda y Pp iej, u- 
twierdził silniej w narodzie „katoliekie uczucia 
niż wszystkie zabiegi, starania i nauki ducho- 


wieństwa. Zwracam uwagę Twoją na fakt ten, 
którego dowodem niezbitym jest dzisiejsza Tiwo 
wa manifestacja, nie wywołana żadną poprzednią 
„ Agitacją, Przyznasz, że w fakcie tym mieści się 
j dla.tych wszystkich, eo pragną na naród polski 
` wpływ swój wywierać i losami jego kierować, 
wielka nauka sposobów skutecznego rządzenia. 
Ta tylko władza i ten tylko kierunek jej dzia- 
łań meże być pewnym wewnętrznej z ducha Po- 
laków płynącej uległości, która uczucia narodu 
szanować, uznawać i pielęgnować umie. 

Chociaż przyjęcie nuncjusza papiezkiego i 
manifestacja Lwowa dla Piusa IX. niema bez- 
4 , pośredniego związku z wystawą, — wszakże nie 
mogłem jej pominąć w listach moich, w których 
- chciałbym dać c1 wyobrażenie nietylko o tem, co 
ta wystawa przedstawia w martwych okazach 
produkcji, ałe też chciałbym Ci w nich i zosta- 
wić: pamiątkę żywych uczuć i myśli ludzi, którzy 
się tą. wystawą zajmują. 

Z uwagami jakie każdy zwykle wypowiada 
przy oglądaniu przedmiotów wystawionych, mię- 
szały się dzisiaj w rozmowach publiczności wy- 
stawę zwiedzającej szczegóły przyjęcia msgra Ja- 
cobiniego i wrażenia, jakie to przyjęcie na wszy- 
stkich wywołało. Oznaczywszy te wrażenia, prze- 
He do dalszego opisu przemysłu domowego. 

Kuśnierskich robót także nie wiele na wy- 
stawie, co tem bardziej zadziwia, że wyrób ko- 
zuchów jest u nas dość rozpowszechniony. Ty- 
śmienica, która dawniej posiadała wielu kuśnierzy, 
a jeRzcze dzisiaj baranie kożuchy w niej wyrabia- 
ne, są bardzo poszukiwane przez włościan, nie 
przysłała żadnego okazu. Z Buczączą są kożu- 
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We Lwowie, Sobota dnia 15. Września 1877. 
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z REA m I i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro «dmiristraoji „Gazety 
Narodowej* Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckhich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nur." ujencja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rougo 2. prenume- 
ratę s8% p. pułkownik Raczkowski, Fautoug, Poi- 
sounięre 38. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vugler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stutenbastel 
2. Rotter et Cm. I. Kiemergaste 13 i G. Ta. Dauba et 
Cm. 1. Maximilienstrassę 3. W FRANKFURCIE: asd 
Menem w Hamburgu pp. Haasonstaia «t Vvgler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 coutów 
od miejsea objętości jednego wiersza drobręym drus 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
uleguję frankowaniu.  Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone. 


„Ów „sprzymierzeniec nasz“, powiada Neue opinią. Już wprawdzie przed toastem z d. 12. tni kryją się naprzód w lasach, a później, gdy 
Presse, nietylko podsycał ambicje mocarstwowe b. m. przepowiadano interpelacje w sprawie wscho- |upatrzą swoboduą chwilę, przechodzą granicę, 
Rumunów i wszczepił w nich nieprzyjaźń do dniej, ale dodawano z uśmiechem otuchy, że rząd , która jednak ze strony Prus wszędzie prawie ob- 


Austrji, a potem wciągnął Rumunię do wojny — nie będzie skory do dawania odpowiedzi 


Po 


podobnie też co do Serbii żadnych nie miał wzglę- owym toaście rzeczy się zmieniły. Choćby An- 
dów na życzenia i potrzeby Austrji. Zeszłoroczna drassy chciał zwlekać z odpowiedziami, to nie 
wojna serbsko-turecka była dla nas prostem wi- przystanie na to Tisza -- którego glówny or- 
dowiskiem, bo klęska Serbów była niezawodną, gan przyboczny już zamienił tak miły, tak drogi 


Ale dzisiaj, gdy Turcja pasnje się z wzamagają- Węgrom wyraz „kr 


cymi się codziennie wrogami, udział Serbii pa-i 
lem wbija się w ciało nasze. Wszelako i tu żą- | 
da Moskwa świeżych z naszej strony ustępstw, 
i to w formie, którą jeszcze kilka dni temu pól-' 
urzędowcy nasi za niezgodną z interesami Au- | 
strji uważali. Otóż owa wyszydzona na funty 
dystynkcja pólurzędoweów brzmiała: „Austrja 
pozwoli wprawdzie na samoistną wojnę Serbii z 
Turcją, ale nie pozwoli na kooperację z Mos- 
kwą a juź wcale nie pozwoli na przemarsz 
wojsk moskiewskich przez Serbię.“ Ale oto dzi- 
siaj nadchodzi wiadomość, że wielkie kolumny 
móskiewskie mają się posunąć ku Furn-Seweri- 
nowi, aby ua Kladowę, a więc przez terytorjum 
serbskie, operować ku Niszowi i Sofii. A zatem 
i to jeszcze ostatnie, najcięższe ustępstwo Mos- 
kwa wymogła na przyjaźni austujackiej. Ustępu 
jemy we wszystkiem; okazujemy się sprzymie- 
rzeńcami najlepszymi, do wszelkich ofiar goto- 
wymi — dajemy bez przestanku, nic w zamian 
nie żądając i nie otrzymując. 

„Toastem koszyckim przypieczętowano ten 
dziwny stosunek. Już nam nie wolno przeciw te- 
mt polemizować, bo skoro usta tak dostojne so- 
jusz austrjacko-moskiewski obwieszczają, nasze 
usta skazane są na milczenie, Tylko nie może- 
my pominąć jednej reminiscencji dziejowej. Oto 
staje przed nami postać najszlachetniejszego, 
najlepszego z monarchów Austrji, którego przebie- 
głość „przyjaciółki i alliantki* na tronie mo- 
skiewskim tak dalece w pole wyprowadziła, że 
krew i mienie poddanych swoich dla celów mo- 
skiewskich poświęcił — ale nie doczekał się zi- 
szczenia choćby jednego z owych przyrzeczeń. 
któremi Katarzyna II, wspaniałą dusze jego o- 
sidliła.* 

Z Pesztu d. 11. bm. podaje Tagblatt nasty- 
pującą wiadomość: „Obiega tu pogłoska, zreszt:) 
jeszcze nie całkiem pewna, że arcyks. Albrecht 
wczoraj rano w obecności rozumiejącego po nie- 
riecku wojskowego attasza tureckiego. powitał 
attasza moskiewskiego temi słowy: „Gratuluję; 
Turey zniszczeni!* Słowa te wywarły wielką sen- 
zację. Ludności koszyckiej nie podobała się też | 
wywieszona jedna chorągiew czarnożółta.* 

W tym stanie rzeczy nic pewn'ejszego, jak 
że w sejmie węgierskim, który się jutro zbiera, 
Sprawa wschodnia będzie znowu podnoszoną. 
Degodny punkt ataku przedstawia przyłączenie 
się Austrji do przedstawień niemieckich w Stam- 
bule przeciw „barbarzyństwom* tureckim, które 
było wręcz Sprzeczne z uwydatnioną na naju- 
markowańszych nawet mityngach węgierskich 


chy Włodzimierza Dębickiego; z Pomorzan ko- 
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żuchy roboty Teodora Pawlika; ze Starego Mia- 
sta kożuchy Grzegorza Wołościańskiego przysła- 
ne przez wspomniane już kilka razy Tow. za- 
liezkowe i przemysł. w Samborze. Tego ostatniego 
kuśnierza jest Da wystawie tak zwany przez Hu- 
cułów kiplar, a przez Podhalan serdak, to jest 
kożuszek do pass sięgający, bez rękawów, pięknie 
czerwoną i zieloną skórą wyszywany, który gó- 
rale noszą zimą i latem. Noszą je i kobiety. 


Dziewczęta, idąc w góry, zawieszają na tym 
kożuszku dziubeńkę, to jest torebkę z werety 
zrobioną, 

Kapgłaszy plecionych huculskich, zwanych 


kvesania, niema wcale na wystawie, ani kapelu- 
szy tatrzańskich, są tylko kapelusze z pawiemi | 
piórami górali sanockich, wyrobione przez Jana i 
Zielińskiego, kapelusznika z Liska. Wspomnieć 
tu jeszcze muszę o kapeluszach słomkowych, na 
wzór szwajcarskich robionych przez Bartłomieja 
Szeczurka z Morawicy w okolicy krakowskiej, i 
Stanisława Bandulskicgo także z Morawicy przy- 
słanych. 

Roboty beduarskie: balie, cebry, cebrzyki, 

konwie, maślniczki, niecki, misy drewniane, fa- 
ski, faseczki, wiadra, chwalone są przez gospo- 
dynie, zwiedzające wystawę — jakoż wyrób ich 
jest wcale dobry. Dostarczyli ich z Rozdołu be- 
dnarze Marcin Górczyński i Ludwik Kozłowski; 
z Lubartowej; i z Nowo-Tańca w Sanockiem be- 
duarz: Szymon Babieki. Kosiba z Głowienki wy- 
rabia zręcznie kopyta szewskie, jak to widzę z 
jego okazów.  Wyrobione przez Mikołaja Zająca 
z Iłowa koło Rozdołu: brony, magielnice i jatz- 
ma na woły, zasługują na pochwałę. 
h Z tegoż Rozdołu przysłane przez Edw. Fül- 
iera drewniane łyżki, łyżeczki, szufelki, warzą- 
chwie i kłotewki wyrobione przez tokarza Teodora 
Czarnego, są wcale piękne. Wystawa drewnia- 
nych łyżek, noży i widełców jest liczna a wy- 
rób ich w ogóle należy do najlepszych. Szcze- 
gólniej ładne są gładkie garnitury wytoczone 
z jałoweu, z jaworu, trzmielu, z cisu, z wiszni 
przez Stanisława Chudzika z Twonicza. Każdy 
garnitur składa się z łyżki, noża i widelca, 
W niczem też tamtym nie ustępują wyrobione z 
gruszki, bukszpanu i lipy łyżeczki, widelce, no- 
Że i cukiernica przez Jana Chudziekiego z Mu- 
szyny, Józefa Pilnego ze Świerza, Antoniego Ka- 
zimierza z Nowo-Tańca, który wrzeciona także 
wyrabia, i Gabryela Czoppa z Bóbrki. 

Grzebienie rogowe nieznanego nazwiska maj- 
stra wiejskiego mogłyby dobrze zastąpić wyro- 
by zagranicznych grzebieniarzy do nas sprowa- 
dzane. 

Fajki przez włościan robione, zasługują tak- 
że na uwagę. Ładue są z pokrywkami mosiężne 
fajki Hucułów i takież, chociaż mniej vzdobne 
fajki Podhalan z Ratulowa. W Wołosiance pod 
Stryjem wyrabia mosiężne fajki Iwan Dosyniec. 
Fajki drewniane są tak zgrabne, że mogłyby 
także pójść w zagraniczny handel. 

Obok fajek huculskich złożono krzyżyki mo- 
siężne na łańcuszku, noszone przez Hueułów na 
piersiach i przez nich wyrabiane również jak 
guziki i różne mosiężne ozdoby do stroju. ` 
_Flet huculski czyli supilka, to jest piszezał- 
ka jest instrumentem bardzo pierwotnym, — ză- 
pewno na takich przygrywano przed tysiącem; 
U 
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ól“ na „cesarz.“ 

Jutro w sobotę ma Andrassy powrócić z 
“`isza-Dob do Wiednia a w niedzielę widzieć się 
z Bisma: kiem. 

Do angielskiego Ovservera doniesiono z Wie- 
dnia: „Rząd angielski badał we Wiedniu co do 
możliwosci pośrednictwa. Rząd austrjacki oświad 
czył, że nie może na to dać pownej odpowiedzi. 
Wobec teraźniejszego położenia na widowni boja 
sądzą powszechnie, że nadchodzący zjazd An- 
drassego z Bismarkiem poda sposobność do pro- 
pozycyj pośredniczących.* Na to odpowiada 
Frmabltt, że nadzieje Observ ra co do tego zjaz- 
du wcale nie zgadzają się z pojęciami wiedeń- 
skich sfer decydujących. 


Z Wiednia otrzymujemy smutną wiadomość, 
że niemal połowa delegatów na- 
szych nie bywa obecną na posiedzeniach Izby 
posłów. Część złożyła mandaty, część pobrała 
urlopy, a przeważna część wcale nie przybyła. 
A tymczasem toczą się sprawy arcyważne tak 
dla państwa, jak dła naszego kraju. Nad podat- 
kiem od wyrobu wódki komisja prace swoje u- 
kończyła, a z naszych trzech członków tej ko- 
misji żaden nie był obecuym. Projekta ustaw, 
odnoszących się do ugody w Węgrami, postępu- 
ją. Jutro w sobotę zapewne nastąpi głosowanie 
zasadnicze nad projektami reformy podatkowej, 
a jak wiadomo, zdania są tak podzielone, że j e- 
den głos może zaważyć na szali; głosy polskie 
mogą rozstrzygać — % głosów polskich przez 
połowę niema ! 


Komisja bankowa węgierskiej Izby posłów 
przyjęła wszelkie poprawki, jakie komisja przed- 
litawskiej Izby posłów w projekcie statutu ban- 
kowego poczyniła. Zatrzymała tylko mianowanie 
wicegubernatorów bankowych przez oba rządy, 
ale, podobnie jak przedlitawska, wymazała ich 
płacę, aby się nia zdawało, że Węgrzy chcą z 
z posady wicegubernatorskiej zrobić synekurę 
Pierwsze trzy paragrafy statutu, dotyczące ugo- 
dy rządów z bankiem o dług 80-milionowy, Wę- 
grzy odłączyli, i przebija się już u nich chęć 
do przyjęcia na siebie części tego długu, aby nie 
wytaczać sprawy przed obce sądy polubowne 
(wydział prawniczy wszechnicy heidelbergskiej.) 

Z Kongresówki piszą do K. P.: U nas teraz, 
w skutek bezustanuego poboru wojskowego, na 
znaczną skalę odbywa się emigracja za granicę, 
szczególniej między żydami i chłopami ; ci osta- 


niezgrabną piszczałkę, widziałem na wystawie 
paryskiej pomiędzy instrumentami wpółdzikich 
mieszkańców jednego z archipelagów Oceanii. 
Wyrób za to lasek z toporkami podobnych do 
tatrzańskiej ciupagi, jest bardzo u Hucułów ła- 
dny — a jeszcze ładniejsze są także przez Hus 
cułów wyrabiane flaszki i baryłki drewniane z 
obręczami i bez obręczy, rzeźbione z ozdobami 
mosiężnemi. Jest to wyrób oryginalny, huculski 
w innych stronach naszej ziemi nieznany, 

, Także niezwyczajny jest wyrób łóżek z ga- 
łęzi dębowych, pomyślany i wykonany przez sta- 
wniczego Fogla w dobrach Załoźce Włodz. hr. 
Dzieduszyckiej, Krzesła z prętów roboty Wil 
helma Hiilera z Kobylnicy ruskiej, ustawione na 
galerji sali przemysłu dunowego, robione są 
według wzorów szwajcarskich. W ogrodach i 
w altanach w Szwajcarji stawiają podobne meble. 

Roboty pana Erazma Sińskiego ze Lwowa 
Sciųgają wielu ciekawych. Wyrabia on w wol 
nych od innych swoich zatrudnień godzinach bar- 
dzo ładne według swego pomysłu ciężarki na pa- 
pier z sęków drzewa, albumy z pręcików, lich- 
tarze, kałamarze, pudełka, tabakierki z korzeni 
politurowanych, rumki, okładki na książki, gu- 
ziki i tym podobne drobiazgi, używając drzewa 
gruszkowego, wiśniowego, różowego i czereśnio: 
wego. Wyroby te podobają się wszystkim i znaj- 
dują pokup. Józefa Średzińskiego ucznia gim- 
nazjum w Przemyślu, zgrabnie wyrobione przez. 
niego z drzewa cukierniezki, koszyczki i podo- 
bne sprzęciki tutaj umieszczono. 

Snycerstwo włościańskie przedstawione jest 
w licznych różnej wartości wyrobach, wszystkie 
one jednak świadczą o postępie i przyjęciu się 
n nas tego przemysłu wkraczającego już w dzie- 
dzinę artystyczną. Jan Wnęk z Łańcuta wysta- 
wił niezgrabną figurkę aniola, siedzącego, przy 
niej jednakże zamieścił bardzo. ładnie rzeźbione 
podstawki na zegarki: Rabyj Sawrent ze Sta- 
rzysk zawiesił ramkę dobrze rzęźbioną z olszy- 
ny; rranciszek Szydlak z Szaflar pod "Tatrami 
nadesłał dwa posągi z drzewa, pomalowane, je- 
den większy drugi mniejszy, wyobrażające Św. 
Ambrożego. Podobnemi posągami zapełnione są 
kościoły nasze po wsiach i miastach. W Szydla- 
ku znać talent, któremu brak tylko wykształce- 
nia, ażeby stał się artystą. Większy talent ato- 
li przyznać potrzeba snycerzowi, który wyrzeź- 
bił z drzewa krzyż z ozdobami tak misternie i 
delikatnie wydłutowanemi, iż robotę jego nazwać 
muszę małem snycerskiem arcydziełem. Artysta 
ludowy, który ten krzyż wyrzeżbił, był dzia- 
dem w Koszyłowcach, żebrzącym przed. kościo- 
łami, po drogach, na odpustach. Nazwisko jego 
nieznane. Niedawno umarł, udawszy się gdzieś 
na odpust. 

Szkoła snycerska w Zakopanem, założona 
roku zeszłego przez Towarzystwo Tatrzańskie 
w licznych robotach swoich uczniów poustawia- 
nych na stole, przedstawiła postęp jaki w tak 
krótkim czasie uczynili. Niektóre z tych robót 
są gustowne, zwłaszcza noże drewniane z rzeź- 
bionemi trzonkami, ramki z liści i figura górala 
na skale, trzymającego chorągiew z napisem: 
„Szkoła snye. w Zakopanem“, Są też pomiędzy 
zakopańskiemi robotami ciupagi, figury ludzi. 
różnych zwierząt, źwłaszcza komi i różne « gra- 


sadzona jest wojskiem. Co do żydów zaś, to ci 
zawsze mają takie stosunki ua komorach mo- 
skiewskich, że swobodnie przejeżdżają za Sdnio 
wemi kartami legitymacyjnemi. W istocie nie 
szczęśliwe jest położenie chłopa, 1 Bogi on dzię- 
kuje, gdy się może dostać za granicę, bo ztam- 
tąd gdy znajdzie robotę, może od czasu do czasu 
posyłać zasiłek pieniężny żonie i dzieciom, a gdy 
go wezmą do wojska Moskale, to się jeszcze staje 
ciężarem rodziny, bo jeśli nie zginie, to wraca 
kaleką, albo nie -zdolny do żaduej pracy. v Nie 
"wiem, czy to prawda, ale u nas powszechnie 
utrzymują, że obecnie nie istnieje kartel woj- 
skowy pomiędzy Prusami a Moskwą, że ten kar- 
tel istniał, ale został zawieszony przed kilku 
(laty ->— i że obsadzenie wojskiem pruskiem gra- 
nicy jest tylko przysługą ze strony pruskiego 
rządu, ale prawnie wymaganem być nie może. 
Kordon praski zanadto gorliwie spełnia swoje 
policyjne obowiązki nad granicą, bo chwyta na- 
wet, ludzi przechodzących przez granicę, których 
sam wiek, n. p. lat 60, uwalnia od wszelkiego 
podcjrzenia, aby był zbiegiem od wojska 


inrespondeneje „Uaz. Nar 


Belgrad d. 10. września, 


Serbia gorączkowo przygotowuje się do woj- 
ny; 40 batalionów wyborowego, „dobrze wyćwi- 
czonego i uzbrojonego wojska regularnego. stol 
już pod bronią, największa część nad Timokiem; 
80 batalionów milicji narodowej 1. klasy, będą 
zmobilizowane 18. wrześuia. Milicja ta zmięsza- 
na będzie z regularnem wojskiem. Na razie mi- 
licja IT. klasy nie będzie powołaną, bo powyższe 
120 batalionów, z dodatkiem artylerji z 200 dzia- 
łami i z kawalerją, mają wystarczyć do otrzy- 
mania pomyślniejszych rezultatów. Oficerowie 
sztabowi już się udają na oznaczone im punkta. 
Prócz tego organizuje się 10 batalionów ochotni- 
ków. Magazyny wypełniają, szpitale przygo- 
towują spiesznie, Nad Driną korpus serbski 
zajmie tylko obronne pozycje; zaś zaczepne dzia- 
łania rozpoczną się w krótkim czasie od Timoka 
na Widdyń, a od Jawora i Jankowej-Klisury na 
Starą Serbię. W wilię przejścia granicy, Milan 
ogłosi się niezawisłym od Turcji, czy zaś księ- 
ciem czy królem Wszech-Serbii, to zależeć bę- 
dzie od nowego — Czernajewa, którego w woj- 
sku stworzyć i zastąpić mają — Jovan Risticz 
premier Serbe uczeń Iynatjewa, i Sava Gruicz, 
minister wojny, były socjalista. Słowem, Ruymu- 
nia wyzwała Serbig do roboty. 


ne, są tu bowiem i roboty początkujących © do- 
piero uczniów, — niektóre jednak już się dadzą 
porównać z szwajcarskiemi, gdzie ten rodzaj 
przemysłu jest w stanie kwitnącym. 
Garbarstwo zajmowało dawniej wiele rąk 
po naszych miasteczkach i wioskach. Były całe 
okolice, w których prawie wszyscy mieszkańcy 
trudnili się wyprawą skór. Polscy garbarze sły- 
nęli w przeszłych wiekach, a skóry i safiany 
przez nich wyrobione szły w handel zagraniczny. 
Jak wszystko u nas tak i garbarstwo upźdło. 
Są wprawdzie i dzisiaj dość liezne garbarnie, 
lecz skóry w nich wyrabiane nie imają już tych 
zalet doskonałości, którą się niegdyś ódznaczały, 
W Królestwie Polskiem garbarstwo ' jest więce| 
rozwinięte niż u nas, Warszawa mianowicie Wy- 
rabia skóry lepsze niż zagraniczne 1 wszędzie 
chętnie kupowane, -— lecz u nas bardzo niewiele 
jest garbarzy zamożnych i umiejętnych. Garbar- 
nia p. Biczana we Lwowie na Zamarstynowie, 
'o której w innym liście napiszę więcej, jest je- 
dyng w Galieji, wyrabiającą doskonałą i nie do 
życzenia nie'zostawiającą skórę ną podeszwy. 
Po niektórych miasteczkach” galicyjskich i 
wioskach zachowało się jeszcze garbarstwą jako 
przemysł domowy. S4 nawet miasteczka, w któ- 
rych wszyscy gospodarze oddają Się mu pilnie jak 
ny. w Lipnicy murowanej niedaleko Wiśnicza poło- 
żonej. Na wystawie jednak mamy skóry jako 
produkt domowego przemysłu z kiłku tylko 
miejscowości. Z Kuz słynnych niegdyś wyrobem 
safianów, nadesłał ną wystawę, safian żółty, gar- 
barz Antoni Orłowski, a safian czerwony Antoni 
Lonikiewież. Inny garbarz z tego miasteczka 
Antoni Majewski, nadesłał dobrze. wyrobione 
skóry ciełęże i jucht. Z Pomorzan garbarz nie- 
wiadomego mi nazwiska przysłał skórę na po- 
deszwy. Z, Pruchnika w powiecie Jarosławskim: 
są skóry nie źle także wyprawione przez Wa- 
wrzyńca Wilczka, który obok garbarstwa szaj- 
muje się Szewstwem i przysłał na wystawę dzie- 
sięć par butów: chłopskich, ciężkich, ale mocnych. 
Szewstwo: po miastach zwłaszcza większych 
dostarcza wybornego towaru, — szewstwo atoji 
Jako przemysł domowy naszych włościan jest 
mało rozszerzone. Buty dla włościan znajdujące 
się na wystawie nadesłano z Buczacza, z Rze- 
Szowa uszyte przez Rybickiego i z. Starego mia- 
sta roboty Mikołaja Bełkiewicza, a przysłane na 
wystawę przez Towarzystwo zaliczkowe i prze- 
mysłowe w Samborze, =, 
Robót rymarskich dostarczył tylko sam Ry- 
manów. Rymarze tamtejsi: Ignacy Bochaczewski 
nadesłał dobrze uszytą tranzełkę, uzdeczkę i na. 
szelnik, Wojciech zaś Solecki czerwony ładny 
trzos góralski, paski, kapciuchy i uzdeczkę. 
Szkoła w Rymanowie pod nazwą „Przemysło- 
wej św. Józefa“ już przed laty kilku założona przez 
Annę z Działyńskich hr. Potocką, poszczycić się 
może lepszemi snycerskiemi robotami od szkoły 
zakopańskiej. I tu nie wszystkie są równie do- 
bre, — lecz złej roboty niema ani jednej. Figu- 
ry, kapliczki, pudełka, noże, talerze, kałamarze, 
i różne sprzęciki odznaczają sig gustem i wy- 
kończeniem. Starania i ofiarność szanownej za- 
łożycielki uwieńczone zostały, największem, po- 
„wogzeniam. Szkoła rymanowska wydala, jąż, bo 
wiem wielu $nycerzy, którzy jak to widzę z ro- 
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Z placu wystawy. 
przez 


Teofila Merunowicza. 


II 
Czwartki u prezesa wystawy. -—— Kwestja nagród. 
Zwiedzanie wystawy przez uczniów szkół publicz- 
nych, — Znakomici goście. 


Prezes wystawy krajowej JE. Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki otworzył dom swój dla juro- 
rów, członków komitetu i sekcji, i w ogóle dla 
wszystkich interesowanych bliżej w wystawie 
krajowej, ażeby ułatwić im osobiste zbliżenie się 
i wymianę myśli w sprawach tyczących się wy- 
stawy. Przyjęcia te będą się odbywały w każdy 
czwartek do końca trwania wystawy. Pierwsze 
odbyło się wczoraj. Wzięło w niem udział około 
sto kilkadziesiąt osób z rozmaitych okolic kraju, 
które wystawa zgromadziła we Lwowie. Serde- 
czna uprzejmość ezcigodnego gospodarza, swobo- 
dny ton, panujący w tem zebraniu, jak niemniej 
dobry humor, w jaki wprawia wszystkich inte- 
resowanych w wystawie świetne jej. powodzenie, 
ożywiały zgromadzonych, i jakkolwiek konwer- 
sacja tyczyła się najczęściej przedmiotów powa- 
żnych. to przecież z łatwością nawiązywała się 
i płynęła gładko, gdyż obecni grupowali się nie 
z konwenansu, ale wedle tego, o ile natrafili w 
towarzystwie na osoby, do których zbliża ich 
wspólność dążeń i pracy. Po prostu mówiąc, ka- 
żdy z uczestników zebrania czuł się w swoim 
żywiole, i dlatego nie było na wieczorze u hr. 
Dzieduszyckiego tego chłodu, jaki dość często 
zdarza się na podobnych recepejach. 


. a 


Niezmiernie żywo obchodzi wystawców spra- 
wa nagród; postanowienie komitetu, ażeby był 
jeden tylko rodzaj medali, mianowicie 450 bron- 
zowych medali, a obok tego aby były przyzna- 
wane za szczególnie odznaczające się okazy dy- 
plomy honorowe, których ma być tylko 50 — 
rozbierane i roztrząsane teraz bywa w kołach 
wystawowych z pewną nawet namiętnością. O 
ile wiem, to także i w łonie komitetu. zanim 
przyszło do tego postanowienia, ścierały się z 
sobą przeróżne zdania. Ostatecznie jednak uzna- 
no, że sposób wynagradzania wystawców powi- 
nien być ściśle zastosowanym do ogólnego cha- 
rakteru, jaki posiada tegoroczna wystawa kra- 


A. 

Oto wedle słów programu, jest jej zadaniem 
przedstawić rzeczywisty obraz obecnego stanu 
produkcji krajowej. A zatem nie jest to kon- 
kurs mający na celu ubieganie się o wyszcze- 
gólnienie bezwzględnie najdoskonalszych pro- 
dnktów w walee z mniej doskonałemi, lecz znaj- 
dujące się na wystawie przedmioty powinny być 
sądzone głównie ze względu na wartość, jaką 
przedstawiają dla ogólnych interesów 
ekonomicznych kraju. Usiłowania i prace, 


lat podczas uczt pogańskich. Podobnie prostą, ciki. Nie wszystkie są dość delikatnie wykona-|bót ich na wystawie, sami mogą być nauczycie- 


lami snycerstwa. Nowa ta gałęź przemysłu do- 
miowego, dawniej u nas nieznana, zawdzięczać 
będzie hr. Potockiej swoje istnienie, lud zaś gór- 
ski otworzenie przed nim źródła nowego bogac- 
twa. Wymienię nazwiska uczniów tej szkoły, 
których roboty są na wystawie, od nich bowiem 
począł się ten przemysł w górach i na równi- 
nach sanockich. Otóż są one: Wasyl Suchorski z 
Wulki, Fedko Odrychowski z Wulki; Michał 
Muzyka z Walki; Kacper Wróbel z Lubatówki; 
Wasył Potocki z Wulki; Jan Drabik z Bóbrki; 
Jakób Werner; Malinowski z Bałucianki; Marek 
Dnda z Zarszyna; Franciszek Zajdel z Suchodół; 
Antoni Sławikowski z Rymanowa; Pietrko Eljasz; 
Wasyl Piotrowski z Bałucianki. 

Na tejże galerji, gdzie snycerskie roboty 
wystawiono, znajduje się model ratusza z wieżą 
i z zegarem bardzo staraunie i poprawnie zro- 
biony przez Jana Szybkę, odźwiernego we Lwowie. 

Roboty - marmurowe umieszczone są na dole 
w tejże sali. Jest ich niewiele, — oprócz bowiem 
czterech waz z marmuru * czerwonego, szarego i 
czarnego, popielniczek, jajek i ciężarków do pa- 
pieru, gładko i kształtnie wyrobionych przez 
Józefa: Bogackiego,  włościanina z Krzeszowic, 
niema innych robót marmurowych w dziale prze- 
mysłu domowego. *' Gdyby szkołę robót marmuro- 
wych założono w Krzeszowicach, dałaby ona jak 
szkoła” rymanowska* początek nowemu przemy- 
słowi. l bas 
W: Głalieji włościanie niektórych okolic i mia- 
steczek wyrabiają korale z gipsu lub z alaba- 
stru. Wyrób takich korali jest gdzieindziej nie- 
znany. Gips lub alabaster tłuką na proszek, roz- 
rabiają naciasto — a później z ciasta wygnia- 
tają w formach korale, które następnie pomalo- 
wawszy na czerwono puszczają w handel. Włoś- 
ciarki noszą je zamiast prawdziwych korali. Na 
wystawie znajdują się okazy gipsowych korali 
nadesłanych: g Rozdołu, 4 Rzeszowa i Jaworowa 
w okolicach Kosowa położonego. 

Metalowych wyrobów jest niewiele w dziale 
przemysłu domowego. Kazimierz Górnicki ze 
Strzyżowa pod Frysztakiem nadesłał siekierę, 
kłódkę | motykę własnego wyrobu. Z Alwerni 
przysłano siekierę; z Radymna zamek roboty Pi- 
lichiewicza, z Jarosławia gwożdzie Franciszka 
Millera, z Świątnik zaś gdzie prawie wszyscy 
włościanie są śłusarzami tylko jeden Józef Wa- 
las wziął udział w wystawie. Zamek jego robo- 
ty bardzo skomplikowany — jest znakomicie wy- 
robiony. Zamki i kłódki świątniekie są cenione 
nawet w Niemczech, — SŚwiątniczanie bowiem 
wędrują po Świecie w odległe kraje roznosząc 
swoje kłódki na sprzedaż podobnie jak Biłgoraju 
miesakańcy sita. 


Lwów d. 12. września, 


Sprostowanie. W listach do przyja- 
ciela z wystawy wnr. 210 Gaz. Nar. mylnie 
wydrukowano w szpałcie trzeciej „obraz“ zamiast 
„obrus* z bawełny i nici lnianych wyrobiony w 
Mielnicy — i w szpalcie piątej wydrukowano 
mylnie. „arcyksięstwo Gnieźnieńskie“ zamiast 
„arćybiskipstwo Gnieźnieńskie". 


które doprowadziły do wykrycia nowych Źródeł 
dochodu, albo rozwinęły pewien gatunek pro- 
dukcji ze znaczną korzyścią dla całych okolic — 
jakkolwiek nie dosięgły jeszcze może do takich 
rezultatów, ażeby można nazwać ich produkta 
bezwarunkowo doskonałemi, są przecież dla kraju 
w obecnych stosunkach naszych bez porównania 
użyteczniejszemi i ważniejszemi, niż doprowadze- 
nie do doskonałości pewnej poszczególnej gałęzi 
przey w tym kierunku, że to wprawdzie tego 
lub owego producenta wyróżnia korzystnie od in- 
nych w tym samym zawodzie pracujących, ale 
dla ogółu jest mniej ważnem Inaczej mówiąc, 
zrozumiał komitet w ten sposób myśl przewo- 
duia, jaką powinni kierować się sędziowie w 
jrzyznawanin nagród, że nie zależy na t-m, 
ażeby premiować osobliwości, lecz że wypada s4- 
dz č okazy wystawowe podług ich rzetelnej war- 


|pierwszem półroczu 1876 r. i zaledwie połowę! 
tego co w pierwszem półroczu 1875 r. 


Moskwa po corocznem zaciąganiu pożyczek 
za granicą, dowiaduje się tedy w końcu, że za- 
granica nie chce jnż jej wierzyć; żeby zaś spro- 
stać swym zobowiązaniom, podnosi taryfę celną 
i jako rezultat otrzymuje zmniejszenie swych 
własnych dochodów. Na opłacenie procentów od 
swego olbrzymiego długu, potrzebuje Moskwa 
rocznie 17 miljonów funtów szterlingów. Armia 
i marynarka pochłaniają rocznie 30 milionów 
funtów szterlingów, a ogółem wszystkie wydatki 
państwowe wynoszą przeszło 80 milionów fun- 
tów. Dla pbrównania zanważyć potrzeba, że ro- 
czne wydatki Auglii, kraju conajmniej dziesięć 
razy bogatszego od Moskwy, wynoszą tylko 76 
miłionów funtów. Nasuwa się tedy na myśl prak- 
tyczne pytanie, ażali Moskwa, pozbawiona obe- 


tości dla ekonomji krajowej. Taką metodą w jcnie zagrauicznych zasiłków, może 80 milionów 
rozdziale nagród uwydatni się te rodzaje pro-;fnntów wydobyć co roku z swych własuych we- 


dukcji, które jaż teraz przedstawiają najwięcej 
żywotności i najwięcej mają warunków szczęśli- 
wego rozwoju; odszezególui się te usiłowania, 
które otwierają nowe drogi do zyskownej pracy 
dla ludności, otwierają nowe źródła eksploatacji 
nietkniętych dotąd darów przyrody naszego 
kraju. 

Zresztą szczegółniej doniosłe rezultaty w 
piwnych kierunkach pracy produkcyjnej, które 
pozostawiają w tyle inne tego samego rodzaju 
przedmioty, znajdujące się na wystawie, otrzy- 
mają dowody uznania w dypłomach honoro- 
wych, 

Zapewne znajdzie się nie jeden z wystaw: 
ców, który uczuje się niezadowolonym z tego po- 
wodu, że komitet kierował się powyżej wyłusz- 
czona myślą w nstanawianiu nagród: będą to ci, 
którzy pojmowali wystawę naszą jako zbiór oso- 
bliwoścwi, jako pospolity konkurs, mający na celu 
„pobicie” gorszego produktu przez lepszy. Każdy 
uienprzedzony musi jednak przyznać, ża jeżli 
metoda wyznaczania nagród powinna stosować 
się do tendencji jaką ma wystawa, to na wysta- 
wie rolniczej i przemysłowej r. 1877 we Lwo- 
wie nie można żadną miarą przy rozdzielaniu 
nagród podporządkowywać względu na ogólny in- 
teres kraju, względom na w niektórych wypadkach 
usprawiedliwioną zresztą ambicję pojedynczych 


wystawców. 
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Obwieszczenia dyrekcji wystawowej przyzna- 
ły uczniom szkół publicznych prawo wejścia na 
płac wystawy za cenę 10 centów w każdą śro- 
dẹ popołudniu, jeźli przyjdą w towarzystwie nau- 
ezycieli. Nie można wątpić, że dyrckcje wszy- 
stkiel istniejących we Lwowie zakładów uauko- 
wych zechcą się tem zająć, ażeby umożliwić mło- 
dzieży korzystanie z tego ułatwienia. Zwracam 
jefnak uwagę, że podług postanowienia dyrekcji 
nie można nabywać biletów dla uczniów pojedyń- 
czo pizy kasach, znajdujących się u wchodu na 
plac wystawy. Są dla nich osobne bilety, które 
na żądanie dotyczących dyrekcyj szkolnych wy- 
dawane bywają w biurze wystawowen (ulica Zie- 
lona ur 24) dla calych zakładów zbiorowo. 
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Jutro w sobotę o godzinie litej przed połu- 
duiem zwiedzić ma wystawę bawiący obecnie w 
naszem mieście nuncjusz papieski ks. Jacobini, 
zaproszony przez komitet. Na niedzielę zapowie: 
dział przyjazd swój minister rolnictwa, hr. Mans- 
feli, i minister handlu Chłumecki. Przybyć ma 
także dyrektor wiedeńskiego muzeum dla sztuk 

” 

i przemyslu, radca dworu von Thaa. Pan Ex- 
uer z ministerstwa rolnictwa bawi we Lwowie 
ud środy. „Tegośmy się nie spodziewali!“ — zawo- 
łał on z podziwem, ydy obaczył naszą wystawę... 
Hr. Adolf Bniński i Kasznicki z Poznańskiego 
bawią we łwowie, nałeżąc do komitetu sędziów 
tlia koni. Przyjechał także z Księstwa p. Kur- 
uatowski, 
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Memorjał o moskiewskich finansach. 


Angielskie stowarzyszenie Temple Un'on ro- 
zesłało po całej Anglii, Francji, Holandji, Niem- 
czech i t. d. następujące memorandum, w którem 
rozpatruje finansowe położenie Moskwy i ostrzega 
publiczność przed zamiarami jej zaciągnięcia nowej 
zagranicznej pożyczki, Memorandnm to podajemy 
w dosłownym przekładzie : 

l. Moskiewskie długi. Długi Moskwy 
na początku bieżącego roku wynosiły około 355 
milionów funtów szterlingów, czyli 3 miljardy 
550 miljonow zir. Wewnętrzne pożyczki i zali- 
czki otrzymane za granicą w bieżącym rokn, a 
dokonane na cele wojenae dodały 32 miljony 
500 tysięcy funtów szterlingów do powyższej 
kwoty długu, w skutek czego ku końcowi bieżą- 
cego roku dług Moskwy wynosić będzie 387 mi- 
ijonów BOO tysięcy funtów (8 miljardy 878 mi- 
Jjonów złr.), czyli więcej niż połowa długu An- 
glii. Z całej tej sumy długu moskiewskiego, 375 
miljonów tuutów zaciągnięte były w ostatnich 
czterdziestu latach. Dla kraju tak biednego jak 
Moskwa tak olbrzymi dług jaż sam przez sig 
jest strasznym ciężarem; a cóż dopiero, gdy się 
zbada finansowy system Moskwy i wykryje, w 
jakim celn dług ten zaciągnięty został. Wpraw- 
dzi: nominglnie zaciągano pożyczki te przewa- 
żnie dla kolei żelaznych i na inne prodaktywne 
tele. Rzeczywiście jednak używano ich na po- 
krycie deficytów albo na budowanie kolei takich, 
które nie komercyjne i przemysłowe, ale mili- 
tarne cele miały na oku. 


W ostatnich pięćdziesięciu latach budżet mo- 'jaństwa ludu! 


skiewski co roku wykazywał niezmiernie olbrzy- 
mi defcyt, Zrazu deficyt ten pokrywano ciągłem 
wypuszczaniem papierowych pieniędzy; potem 
zaczęto zaciągać wewnętrzne pożyczki, ale gdy 
to Źródlo z natury rzeczy było ściśle ograniezo- 
ne, udamo się więc w końcu do zagranicznych 
pożyczek. Tym sposobem finansowy system Mo 


wnętrznych źródeł ? 

I. Dochody Moskwy. Sześćdziesiąt 
milionów szterlingów, czyli więcej niż trzy czwar- 
te ogólnego dochodu Moskwy, pochodzą z akcy- 
zy, z ceł i z podatków bezpośrednich. Ponieważ 
w Moskwie jest stosunkowo mało miasć, a pra- 
wie nie ma średniej klasy, przeto główny ciężar 
tych dochodów spoczywa na włościanach. Wyka- 
zał to dobrze Edinburgh Review w kwietniowym 
swym zeszycie, rozbicrając dzieło Wallace'a „Rus- 
sia“. W krytycznym tym artykule czytamy co 
następuje: 

„W dziele Wallacea napotykamy mnóstwo 
dat, dotyczących opodatkowania ludności, które 
świadczą, Że jest ono nieproporcjonalnie wielkie 
w stosunku do jej bogactwa. Wallace przytacza 
np. budżet przecięciowej rodziny moskiewskiej, 
złożonej z pięciu osób, a trudniącej się w pół- 
nocnych guberniach caratu myśliwstwem i rybo- 
łowstwem. Oblicza on dochód roczny takiej ro- 
dziny na 12 szterlingów i 5 szylingów. Dochód 
ten powstaje wyłącznie z myśliwstwa i rybołow- 
stwa, gdyż żadnych innych dochodów w tych gu- 
berniach caratu włościanie nie mają. Kwotę zaś 
tę 12 szterlingów 5 szylingów jest w stanie ro- 
dzina taka zarobić tylko w dobrych latach; w 
złych latach i tak mizernej kwoty zarobić nie 
może. Rozchód zaś takiej rodziny jest następu- 


JĄCY : 

Zboże (jako uznpełnienie nędznych zbiorów) 
7 tuntów szt. Podatki 2 f. s. 5 szyl. Ubranie i 
obuwie 2 f. s. 10 szyl. Sieci, proch, śrut itd, 10 
szyl. Razem 12 f. s. 5 szyl. 

Jeżeli rachunek ten jest prawdziwy, w ta- 
kim razie więcej niż szósta część dochodu idzie 
na podatki. W innych guberniach oblicza Wal- 
lace, że podatek wynosi przeszło 3 funty szterl. 
(przeszło 30 złr.!) Do tego bezpośredniego podat- 
ku dodać należy akcyzę od napojów wyskoko- 
wych, która jest główną podstawą, dochodów Mo- 
skwy. Dochody z podatków bezpośrednich wyno- 
szą zaledwie 15 mil. funt. (150 mil. złr., a z 
akcyzy 25 mil. tt. (250 mil. złr.). Owóż te całe 
50 mil. ft. pobierane są niemal jedynie z chło- 
pów, gdyż te podatki są tego rodzaju, iż mało 
ciężą na wyższych klasach i na miastach Z dat 
tych, które Wallace podaje, przychedzimy do 
przekonania, Że nie ma na kuli ziemskiej wło- 
ścianina, któryby był tak ciężko opodatkowany, 
jak chłop moskiewski* (dosłownie w oryginale: 
„that there is no population in the world more 
severely taxed than the Russian peasantry“). 

Tyle Edinburgh Review. Okazuje się z tego, 
że Moskwa jak najwyżej wyśrnbowała swe po- 
datki i że już podnieść ieh nie może. Już przed 
wojną chłop moskiewski z ogromnym trudem do- 
pelniał swych podatkowych obowiązków. Times 
w numerze swym z 22. sierpnia b. r. rozbiera- 
jąc finanse Moskwy, powiada, że jeden rok nieu- 
rodzaju w Moskwie sprowadzić może ogromną 
katastrofę. Katastrofa ta nastąpi niewątpliwie 
w skutek wojny, gdyż zdaniem Gołosu i Pieters- 
burgakich Wiedm. odciągnięcie tylu rąk od rolnie- 
twa już dzisiaj daje się czuć nader dotkliwie, a 
ż powodu blokady portów Czarnego morza przez 
Turcję, z 62 miłjonów korcy zboża z południo- 
wych gubernij caratu jedynie tylko 12 miljonów 
wywieziono za granicę, zaś 50 miljonów zostało 
na miejscu, gdyż licho budowane i słabym par- 
kiem*wagonowym zaopatrzone koleje moskiew- 
skie nie są w stanie zboża tego dostawić do 
portów. Bałtyckiego morza. Straty, jakie w skn- 
tek tej blokady i odciągnięcia rąk od pracy 
poniesie rolnictwo, w trojaki sposób dotkną 
dochody państwa moskiewskiego. — Najprzód 
uczynią niemożebnem ściągnięcie przepisanej 
kwoty podatków. Następnie zmniejszą konsumcję 
wódki i tym sposobem zrobią szczerbę w owych 
25 miljonach fuutów, jakie państwo z akcyzy 
wyciąga. 

Wreszcie zmniejszą jeszcze bardziej dochód 
z ceł, bo jest to prawem ekonomicznem, Że 
zmniejszenie eksportu pociąga za sobą zmniej- 
szenie importu; oprócz tego dochód z ceł ucierpi 
wiele od zawieszenia handlu na całej południo- 
wej granicy państwa. Nie ulega więc wątpliwości, 
że w tym roku budżet Moskwy wykaże jeszcze 
większy niż zwykle deficyt. A dodajmy do tego, 
że dochód ten pochodzi z najgorszych źródeł na- 
rodowego bogactwa, bo z taryfy celnej, wyższej 
niż we wszystkich innych państwach Europy 
(cło na cukier wynosi 90'/, wartości, na piwo 
80%, na sztaby żelazne 50'/,, na papier 539/,; 
w Turcji zaś z wyjątkiem dwóch pozycyj tary- 
fy, wszystkie inne artyknły oclone są w stosun- 
ku 720 wartości), z przeciążenia podatków bez- 
pośrednich i z akcyzy, która z rozpusty i nie- 
moralności soki swe czerpie. Słyszana to rzecz, 
że trzecia część ogólnego dochodu pophogzi z pi- 
(C. d. n.) 


Z teatru wojny. 


Czarnogórski teatr wojny. 
Z powodu kapitulacji Niksiczu, Fremdenblatt 


skwy oparł się wreszcie na rokrocznem poży-, zamieszcza artykuł bardzo dobrego pióra. Pow- 
czaniu pieniędzy za granicą. Wzrastające zaś tarzamy tu następujące ustępy z tego artykułu: 
rozchody w skntek potrzeby opłacania procentów | „Podczas pokojowych rokowań między Portą a 
od poprzednich pożyczek i zwiększających się, Czarnogórą w Yt. Z., Czarnogórcy ku wielkiemu 
procentów od nowych pożyczek, wzmagały coraz niezadowoleniu Turków, żądali dla siebie Niksi- 
bardziej deficyt. Deficyt ten pokrywano znowu jczn, a Żądanie to było silnie „popierane przez 
nowemi pożyczkami i tak doszło do tego, że Mo | Ignatiewa i Salisburego. Niksicz ma dla obu 
skwa zaciągała nowe pożyczki na to tylko, aby stron wojnjących zarówno wielkie znaczenie pod 
opiacać procenta od pożyczek poprzednich. Tym- | względem topograficznym. Albowiem bezpośrednio 
czasem dług wzrastał ciągle i z coraz większą na północno-zachodniej stronie miasta rozpoczy- 
chyżością. Tak jednak wiecznie trwać nie mo-'na się wąwóz Duga. w którym oddawna toczyły 
gło: — w 1876 r. zagraniczna pożyczka zrobiła |się walki między Turkami a Czarnogórcami; jest 
fiasko. Przeto tego roku nie otrzymała Moskwa on niby bramą, przez którą Czarnogórcy wpada- 
zwykłego co roku otrzymywanego w skutek po- li do Hercegowiny. Po obu stronach WĄWOZU 
Życzek transportu złota z zagranicy. A jednak wznoszą się przepaściste i dzikie góry, broniące 
kupony poprzednich zagranicznych pożyczek trze- od północy i północnego wschodu* przystępu do 
ba było opłacić w zlocie. Żeby więc to złoto Czarnogóry. Kto posiada Niksicz, ten włada klu- 


skądkolwiek wydobyć, zarządziła Moskwa na po- |czami i do Czarnogóry i do Hercegowiny. Same . 


czątku bieżącego roku, aby cło od importowa- miasto Niksiez, które aż do ostatniej emigracji cy- 
nych przedmiotów opłacanem było w złocie i tym /wilnej ludności było przeważnie mahometańskiem i 
spos.hem podniosła swoje taryfy o 50*/,. Był to liczyło do 2 tysięcy mieszkańców, leży w samym 
Jednak desperacki krok ze strony Moskwy. Urzę- środku wyżyny. Okolica ta ma charakter pustyni 
dowa jej statystyka wykazuje, że w pierwszych i tylko miejscami jest wyższą nad poziom morza 
Sześciu miesiącach b. r. dochód z ceł wynosił o 2000 stóp, leży zatem niżej, aniżeli równina 
tylko 12 milionów rubli, a więc mniej niż w Gacka. Tyle razy w ostatnich czasach wspomi- 


nany fort Onopost jest obszernym blokhauzem ze 
zwykłemi walami. Artylerji europejskiej Niksicz 
nie mógłby się oprzeć nawet 24 godzin, ale przy 
patrjarchałym sposobie wojowania na tej części 
teatrn wojennego, miejscowość ta przez dwa la- 
ta stawiała dzielny opór. Ale Niksicz odgcywał 
już w dawniejszych zatargach mniej lub więcej 
ważną rolę, a ponieważ, jak już wspomnieliśmy, 
zagradza drogę przez wąwóz Duga, a zatem i 
naturalną drogę do wnętrza Hercegowiny, prze- 
to posiadanie tego punktu znaczy byle, co po- 
siadanie poładniowo-wschodniej Hercegowiny. 

Ale delegowani czarnogórscy żądali podczas 
rokowań pokojowych w Konstantynopolu oprócz 
ustąpienia Niksiczu także nregulowania połnu- 
dniowej granicy, co ułatwiałoby w przyszłości w 
wysokim stopniu inwazję czarnogórską w kraje 
tureckie. Otóż po zdobyciu Niksiczu, wojska 
czarnogórskie mają się podobno teraz zwrócić 
przeciw Spnżowi, aby i tara odnieść lokalne ko- 
rzyści Spuż iest dla Albanii tem, czem Niksicz 
dla Hercegowiny. Fort ten dominuje nad gra- 
nicą czarnogórską 1 co ważniejsza nad drogą pro- 
wadzącą przez dolinę Moraczy ; posiadanie tej 
doliny jest tedy zawisłe od zajęcia fortu. Z u- 
tratą Spażu, albańska armia operacyjna byłaby 
pozbawioną wszelkiego militarnego punktu o- 
parcia.“ 

Takie to więc ma znaczenie owa niewielka 
forteca Niksicz, co przez 18 miesięcy bohatersko 
opierała się Czarnogórcom, aż wreszcie z hono- 
rem kapitulowała. Czarnogórski korespondent 
Timesa stanowczo twierdzi, że upadek Niksiczu 
należy przypisać skuteczności artyleryjskiego 0- 
gnia, a artylerja owa była moskiewską. Nie ma 
w tem nic nadzwyczajnego, że Moskale wszelkie- 
mi sposobami pomagają swym sprzymierzeńcom; 
ciekawa tylko rzecz, kędy przewieżli oni swe 
ciężkie działa do Czarnogóry; czyżby neutralnem 
Adrjatyckiem morzem, na którem austrjacka flo- 
ta tak energicznie strzeże, żeby Turcy ani je- 
dnego karabina nie przewieźli? Doprawdy, tru- 
dno robić takie przypuszczenie, ale z innej znów 
strony, jakąż drogą transportowali działa? Że 
nie przez Turcję — to pewna; żenie przez Kra- 
ków i Wiedeń — to o tyle pewne, jak to, Że nie 
przez Adrjatyk; więc chyba powietrzem... 

Biedna Austrja, Bogu ducha winna, spokoj- 
na, ściśle neutralna, a takie wzbudza  podej- 
rzenie |... 


Naddnnajski teatr wojny. 


Znowu popłoch! Jak przed paru dniami 
wszyscy rozpaczali, że Plewna wzięta, tak dzi- 
siaj wywodzą Żale na temat, że Grzywica wzię- 
ta. Tymczasem rozpaczać najzupełniej niema 
czego. Wczytując się bacznie w raport. moskiew- 
ski, przychodzi się do przekonania, iż najpra- 
wdopodobniej główna reduta Grzywicy nie zo- 
stała wcale zdobyta. Bo prosta rzecz: gdyby ją 
byli Moskale zdobyli i zajęli, byliby donieśli, że 
że „nasze wojska stoją w Grzywicy*, a oni tym- 
czasem donoszą, że wojska stoją „na zajętych 
pozycjach.* Jesteśmy mocno przekonani — a 
przekonanie nasze opieramy na wprawie, jaką 
zdobyliśmy w wczytywaniu się w depesze z tea- 
tru wojny -— że wtorkowy szturm na Plewnę 
skończył się co najwyżej zdobyciem jakichś paru 
szańców i nie doprowadził wcale do stanowcze- 
go rezultatu, to jest, że nie pociągnął za so- 
bą jako bezpośredniego następstwa opuszczenia 
Plewny przez Osmana. MKosztować zaś Moskwę 
musiał olbrzymio, jeżeli sama podaje, Że ma 
przeszło 5.000 rannych. Owoż jeżeli trzy- 
mać się mamy tej skali, jaką doświadczenie nam 
podaje o stosunku strat rzeczywistych do strat 
podawanych w raportach, to przypuszczać nale- 
ży. Że wtorkowy szturm kosztował Moskwę co- 
najmniej 10.000 rannych, a 5.000 zabitych. 

Ale przypuśćmy, że Grzywica wzięta. To 
cóż z tego? Pozycja Turków przecież jeszcze 
wcale rozpaczliwą nie jest. Pozostaje jeszcze 
wziąć Plewnę, więc znowu kilka dni walczyć, a 
tymczasem Mehemet Ali stoi już nad Jantrą i 
gniecie z tyłu czyli od wschodniego frontu, któ- 
ry właśnie jest i powinien być głównym frontem 
Moskali. Przeto dzisiaj, w skutek posunięcia się 
Mehemeta Alego pod Jantrę, stosunki tak się 
zmieniły, że chociażby Moskale ostatecznie wy- 
parowali Osmana z Plewny, to nie oduieśliby 
tych korzyści, jakie byłyby możebne przed kilku 
dniami, kiedy Mehemet Ali stał jeszcze za Ło- 
mem, 

Oceniając chwilowe położenie, należy bowiem 
przedewszystkiem pamiętać o tem, że pod Ple- 
wiią nie byłaby pobitą główna turecka armia, 
ale zniszczonem byłoby tylko to skrzydło armii 
ottomańskiej, które ciągle groziło tyłom moskiew- 
skim, zatem którego zadanie ostatecznie było 
tylko drugorzędnem. Że korpus Osmana basz 
zyskał wiele na znaczeniu, przypisać to należy 
przypadkowi, albo raczej nieudolności noskiew- 
skich jenerałów. Trzeba bowiem pamiętać, że d. 
17. lub 18. lipca, na wzgórzach Plewńy, o które 
tak zacięcie walczono, i których nazwa stała się 
historyczną, nie było ani więcej ani mniej woj- 
ska tureckiego jak tylko trzy bataliony piecho- 
ty i jedna baterja polowa! Po zdobycin Nikopo- 
la nie potrzebowałby jenerał Krüdener ani na- 
wet jednej dywizji, aby wszystkie te wzgórza z 
tem co jest dokoła nich, bez Żadnego zająć ha- 
łasu. Że się tak nie stało, przypisać to należy 
jedynie tylko brakowi strategicznych zdolności u 
jenerała Kriidenera, a jeszcze bardziej moskiew- 
skiemu jeneralnemu sztabowi, który nie umiał 
pojąć i ocenić ważności Plewniańskich wzgórz, 
jako flankowego stanowiska wobec moskiewskiej 
operacyjnej linii. Ten pierwszy błąd Moskali po- 
ciagnął za sobą wszystkie dalsze konsekwencje. 
Jeżeli to, co się dopiero powiedziało, zestawimy 
z tą okolicznością, że główna moskiewska ope- 
racyjna linia idzie od swej podstawy w Sisto- 
wie ku zachodniemu frontowi czworoboku twierdz, 
zatem ku linii Ruszcznk-Szumla, to będziemy 
musieli przyznać, że Moskale zdobyciem szańców 
Plewny nic jeszcze nie osiągną na swej głównej 
operacyjnej linii, ale tylko uwołnią się od doku- 
człiwego i groźnego na tyłach przeciwnika. 
zycja pod Plewną wykonała swą dla Turków po- 
winność, gdyż sześć tygodni zatrzymała główną 
armię Moskali, a swej operacyjnej armii dała 
czas i sposobność do wzmocnienia i skoncentro- 
wania się tak, że rozpoczęła ona ofensywg. Dzi- 
siaj jest to już zadaniem Mehemeta Alego z le- 
wej strony Lomu z całą armią stojącego, aby 
szybkiemi a silnemi atakami przeciw armii ca- 
rewicza, zdobyć linię Jantry, pierwej, nim Mo- 
skale z pod Plewny będą mogli wysłać posiłki 
do Bieli; tym sposobem upadkowi Plewny i Łow- 
czy odejmie się wszelkie znaczenie.* 


Po- 


Korespondent Daily News z Orsowy tak 
określa sytnację : 

„Położenie moskiewskiej armii w Bułgarji 
jest tak groźnem, iż stanowczo zrzeczono się 
wszelkich zamiarów ponownego przejścia Bałka- 
nów, i wszystkie usiłowania moskiewskich do- 
wódzców dążą jedynie do uchronienia armii od 
katastrofy, Powtarzające się w ostatnich dzie- 
sięciu dniach klęski, bardzo zniechcięły żołnie- 


rzy, a nawet pojawiają się symptomata niesu- |8; 


bordynacji: Wielkiego księcia Mikołaja przywi- 


tano takiem okrzykiem: „Odeslij osłów do domu, 
daj nam dobrych jenerałów, a my będziemy 
dzielnie walczyli.* Władza uie zważa na te wy- 
kroczenia przeciwko dyscyplinie, gdyż obawia 
się, aby surowość w niestósownej porze, nie Za- 
mieniła niezadowolema w rokosz. W ostatnich 
walkach nad Czarnym Łomem, musiał w. książe 
Włodzimierz zostawić swoje osobiste bagaże. 
Książe Karol ma główną kwaterę w Breslawicy; 
jego nominacja na komendanta moskiewskiego 
korpusu wywołała wielkie niezadowolenie mię- 
dzy oficerami moskiewskiemi. Do wczoraj wie- 
czór, wojska iumuńskie nie były jeszcze w boju. 

Moskale zawarli kontrakta o budowę kolei 
żelaznej w Frateszti do Zimnicy i kolei konnej 
z Zimnicy do Bukaresztu. Tureckie demonstra- 
cje naprzeciwko Kalaraszu ustały, lecz mimo 
tego kilka oddziałów, które maszerowały do 
Bułgaji, dla wzmocnienia tamtejszych wojsk, 
cofnięto w marszu i odkomenderowano do obro- 
ny okolicy poniżej Dżiurdżewa. 

Wojska moskiewskie zajęte były przeszłego 
tygodnia na licznych punktach obronnej linii, i 
tak ich było mało, że na rozkaz cara odwołano 
oddział do obrony jego osoby wyłącznie prze- 
znaczony; w oddziale tym była pierwotnie cała 
dywizja, potem stopuiał on na jedną brygadę, a dzi- 
siaj car ze swym sztabem i eskortą jest tyiko o 
jeden dzień marszu od nieprzyjaciela oddalony. 
Jest to bardzo wymowne. Ostatniej nocy i dzi- 
siaj wieczór spadły obfite deszcze. * 


Pewien angielski oficer podaje następujący 
opis walk w przesmyku Szipki: 

„Zamiar udania się z Konstantynopola wprost 
do Szumli mnsiałem mimo chęci i woli zmienić, 
i udać się w krwią przesiakłą dolinę Tundży. 
Przyczyną zmiany cełu mej podróży, był zamiar 
Sulejmana baszy, który z natężeniem wszystkich 
sił chciał zdobyć przesmyk Szipkę i wydrzeć Mo 
skalom tę bramę Bałkanów. Walee tej chciałem 
się z bliska przypatrzyć; jakkolwiek zaś już na- 
przód wiedziałem, że będę musiał znieść wiele 
nieprzyjemaości, i być świadkiem wypadków prze- 
rażających swą dzikością, to przecież walka ta 
wzbudzała tak wielkie zajęcie, że było ono dla 
mnie ważniejszem nad wszełkie względy na nie- 
wygodę i nieprzyjemności. Przebywając w ture 
ckim obozie, nie można wcale o przyjemnościach 
myśleć, ale pobyt w nim ma pod polityczno- 
wojskowym względem nadzwyczajny urok, i kto 
podobnie jak ja, przejdzie Turcję wszerz i 
wzdłuż, ten Śmiało będzie mógł twierdzić, że 
przed jego oczyma odgrywał się wielki akt hi- 
storji. Jestto walka prawosławnego krzyża z 
półksiężycem Mahometa. Walka ta wre dzisiaj 
z całą gwałtownością, i jakkolwiek według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa półksiężyc ulegnie 
kolosaluej przemocy swego przeciwnika, to prze 
cież opór jaki on stawia jest tak silny, że ua- 
wet w ostatnich swych drgnieniach zadaje prze- 
ciwnikowi cięcia straszne swą niszczącą siłą. Je 
żeli Europa nie wystąpi ze swoją interwencją, 
i to nie z samemi dyplomatycznemi notami, któ- 
re tak u Moskali jak i u Turków nie mają ża- 
dnego znaczenia, i które oni jako bezużyteczne 
pisma do kosza wrzucają —- ala z całą swą 
zbrojną potęgą; ~- dalej jeżeli car niesłusznie 
rozpoczętą wojnę prowadzić będzie do ostatka: 
ty chorągiew moskiewska musi być i będzie za 
tknięta nad Stambułeim. Z pewnością jednakże 
nie stanie się to w 1877 r., prawdopodobnie nie 
stanie się i w 1348 r., ale woże się stać w 1879 
r., io tem jestem najsilniej przekonanym. Lecz 
dosyć tych proroctw na przyszłość, lepiej powró- 
cić do obecności, która przedstawia bardzo bo- 
gaty materjał dla sprawozdawcy. 

Z Konstantynopola do Adrjan pola jecha- 
łem pociągiem, w którym było paręset rekonwa- 
lescentów wracających ze szpitalu na Perze do 
armii walczącej. Jaki obecna wojna wywołała 
fanatyzm; jaką siłą natchnęła naród turecki a z 
nim i wojsko, o tem dzisiaj mogłem się przeko- 
nać, Przeważna większość tych rekonwalescen- 
tów zaledwo że wyzdrowiała. wszyscy byli nie 
zwykle wychudli, blado i nędznie wyglądali, no- 
sili na sobie oczywiste Ślady długiej choroby , a 
nawet wielu z nich było inwalidów, którym bra- 
kowało jednego oka, albo palców u rąk lub nóg, 
albo też nosili jeszcze bandaże na swych zale- 
dwo zagojonych ranach, a przecież wszyscy oni 
dobrowolnie chcieli powrócić do wojska, a jeżeli 
lekarz się sprzeciwiał to gorąco błagali go aby 
im pozwolił na nowo walczyć z nieprzyjacielem 
ich wiary. Między nimi znajdował się--mtłody. 
zaledwo 18-letni syn jednego naczelnika Czer 
kiesów, który przebił się przez kozaków, którzy 
go w Dobruczy już otoczyli. Szabla odcięła mu 


J |jedno ucho, na nosie miał szeroką bliznę, pehnię- 


cie laucy wyrwało mu pół tuziną zębów, na tu- 
łowie miał jeszcze kilka ran od lancy; ale 
wszystko to nie powstrzymało walecznego mło- 
dzieńca, znowu przypasał miecz, długą strzelcę 
przez ramię przewiesił i dosiadł rumaka, aby 
jeżeli to jest możliwem, z podwójną nienawiścią 
walczyć z odwiecznym nieprzyjacielem swej wia- 
ry i rodu, z nieprzyjacielem który mu ojca za- 
bił i cały ród z Kaukazu wypędził. Wojsko ma- 
jące tysiące takich żołnierzy, może zniszczyć 
przemoc, ale będzie się ono biło do ostatniego 
tchu, i w boju nigdy się nie zachwieje. 
Adrjanopol przepełniony był rannymi z kor- 
pusów Sulejmana i Renfa, które w ostatnich 
dniach staczały bitwy z Moskalami, jako też re- 
krutami i posiłkami z ostatecznych krańców tu- 
reckiego państwa. Gdziekolwiek oko zwrócić, z 
którejkolwiek strony doszedł jakiś głos, nie in- 
nego nie można było dostrzedz lub usłyszeć, jak 
tylko wojnę. Ludność zdaje się upojoną zwycięz- 
twami, i znikły wszelkie obawy, aby Moskałom 
mogło się udać zdobycie miasta. Prawdziwy mu- 
zułmanin jest zanadto fiegmatycznym, aby n- 
czuciom obawy lub nadziei, radości lub trwogi 
oddawał się z zachodnią żywością; mimo tego 
jednakże spostrzegłem, że ludność była daleko 
pewniejszą siebie, i objawiała daleko więcej u- 
fności, aniżeli podczas mej poprzedniej obecno- 
ści przed paru tygodniami, gdy to jenerał Hurko 
z korpusem swoim stał w Jeni Sagrze, a jego 
kubańscy kozacy daleko rozszerzali swoje zago- 
ny. Wielkie przygnębienie widać tylko na chrze- 
ścianach bułgarskich, którzy z musu pracują 
przy fortyfikacjach, i otrzymują za to tylko 0- 
drobinę pożywienia, które ich zaledwo obronić 
może od głodowej Śmierci; przeklinają oni tę go- 
dzinę, w której ich domniemani obrońcy na buł- 
garską weszli ziemię. Wielu Bulgarów, którzy w 
jakikolwiek sposób wmięszali sig do ostatniego 
powstania, skazano na śmierć doraźnie, i roz- 
strzelano ich, lub wywieszano, nierównie większą 
część w pierwszym zapędzie wymordowali Czer- 
kiesi i Albańczycy. Jak Turcy zmuszają chrze- 
$ciańskich Bułgarów do pracy około fortyfikacyj, 
i używają ich zamiast bydła pociągowego do wy- 
taczania armat na góry, tak samo robią Moskale 
z muzułmańskimi mieszkańcami Bułgarji, którzy 
w ich ręce wpadną. Do moskiewskich armat, 
które jzawieziono do przesmyku Szipki, zaprzę- 
anof setki muzułmanów, a kozacy nahajkami za- 
chęcjali ich do gorliwej pracy; podobnie Sulejman 


basza armaty swoje kazał wciągnąć chrześcianom 
bułgarskim na spadziste wzgórza za wsią Szip- 
ka, i nie to nie obchodziło tureckich oficerów, że 
moskiewskie strzały ciągle sprzątały tych Buł- 
garów. 

Obecną wojnę prowadzą tak Moskale jak i 
Turcy z jednakowem okrucieństwem i dzikością, 
obydwie strony są dla siebie jednakowo bez- 
względne, co u ludzi tak w ogóle dobrodusznych 
jak są Moskale i Turcy, pochodzić może jedynie 
tylko z rozbudzenia religijnego fanatyzmu, i ża- 
dna stroua nie może drngiej zarzucać dzikości i 
srogośćci, którejby sama w równym stopniu nie 
popełnila. W Adtjanopolu widziałem także mały 
oddział moskiewskich żołnierzy do niewoli wzię- 
tych, których zamknięto w wielkiej szopie i któ- 
rym bardzo nędzną dają żywność. 

Zamiast, łóżek dano im strzępy starych weł- 
nianych dywanów, i otrzymują taką samą żyw- 
ność jak i tureccy żołnierze, Zywność ta nie od- 
znacza się wprawdzie ani obfitością, ani smacz- 
ną jakością, ale słuszność każe przyznać, iż od 
żadnego państwa nie można wymagać aby swych 
jeńców lepiej i obficiej żywił, aniżeli swych włas- 
nych żołnierzy. którzy teraz w polu walczyć mu- 
szą. Gdyby jednakże mieszkańcy domów schro- 
nienia w Angli taką żywność otrzymywali, to 
z pewnością zbnntowaliby się. W ogóle tak Mos- 
kale jako i Turcy bardzo mało biorą teraz jeń- 
ców a szczególniej podczas bitwy rozjątrzenie 
jest tak wielkie, Że walczący ani dają pardon 
ani się go otrzymać spodziewają. 

(C. d. u) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


-  Wezoraj rano wedlug programu podanego 
przez nas, odbyło się położenie kamienia węgiel- 
nego pod kościół Serca Jezusowego, przy ulicy 
Kurkowej pod 1. 13, 

Już przed godziną 8 zaproszeni na tę uroczy- 
stość goście, pomiędzy którymi znajdowali się re- 
prezentanci władz, oczekiwali na przybycie nuncjn- 
aza w kościele św, Antoniego. O godzinie 9 przy- 
był też nnnejusz, a przybrawszy strój pontyfikalny, 
udał się z procesją na ulicę Kurkową, gdzie mą 
stanąć kościół Serca Jezusowego i klasztor pp. 
Franciszkanek N. Sakramentn. Naprzód ruszyły ce- 
chy i bractwa, a za nimi trzy chorągwie pp Iran- 
ciszkanek N. Sakramentu, Tuż za nunejuszem po- 
stępowała hr. Alfredowa Potocka, jako reprezen- 
tantka avrcyksiężny Marji Teresy, wśród orszakn 
dostojnych dam, ks. Adamowej Sapieżyny, br Zofii 
Siemińskiej-Lewickiej, hr. Dzieduszyckiej i w. i. 
tudzież p. nnwiestnik z orszakiem panów. Kiedy 
procesja zdążała na miejsce, rozpoczęła się cere- 
monia poświęcenia soli i wody, poświęcenie kamie- 
nia węgielnego i pokropienie procesjonalne fun- 
damentów. 

Po odśpiewaniu hymnu „Veni Creator* i ka- 
zanin, nuncjusz, jako celebrant udzielał zgromadzo- 
nym odpustn zupełnego i błogosławieństwa papie- 
skiego. Po wysłuchaniu mszy św. orszak dostoj- 
nych pań i panów odprowadził nuucjasza i hr. Al- 
fredową Potockę do powozów. 

Wieczorem odbył się o godzinie 5. obiad u 
ks. metropolity Sembratowicza. Przy obiedzie wznie- 
siono kilka tosstów w językn łacińskim. Gospo- 
darz pierwszy wypił zdrowie Ojca św. Piusa IX, 
w odpowiedzi na to dostojny gość wzniósł toast 
na cześć cesarza. Ks. metropolita wypił następnie 
zdrowie nuncjusza, który odpowiedział toastem na 
cześć gospodarza i obywateli lwowskich. Podczas 
obiadu grała mnzyka, a każdy toast witały wy- 
strzały armatnie. 

* Na czwartkowem posiedzeniu Rady miejskiej 

oświadczył najpierw przewodniczący, że JE. nun- 
cjusz papieski ks. Jacobini wyraził radzie miej- 
skiej i lndności miasta swe najszczersze podzięko- 
wanie za świetne i serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznał w naszem grodzie; poczem przystąpiono do 
porządku dziennego. Po uchwaleniu kilku drobnych 
spraw dłuższa toczyła się rozprawa nad przenie- 
sieniem rakarni z dotychczasowego miejsca» koło 
gmachn Inwalidów na Piaski niedaleko cmentarza 
Łyczakowskiego. Referent p. Żuliński bardzo wy- 
mownie przedstawił wnioski na który zgodził się 
i magistrat i sekcja, tak ze względu sanitarnego 
jak i finansowego, Przeciw powyższemu przeniesie- 
niu powstali jednak pp. dr. Miłleret, Dąbrowski i 
Groman, który bądź z powodów poszanowania u- 
czuć lndności, które skarzy się, aby obok cmenta- 
rza chowano padłe bydło, bądź z powodu, że na 
nowo oznaczouem miejscu niema wody, sprzeciwia- 
li się wnioskowi, P. Groman postawił wniosek, 
aby wniosek ponownie zwrócić sekcji z dyrektywą 
wynalezienia innego miejsca, choćby więcej odda- 
lonego od miasta, gdyż nie idzie tu o dogodność 
rakarza i kilku psich amatorów, lecz 0 dogodność 
100.000 ludności. Wniosek ten uzyskał powszech- 
nie poparcie — zanim jednak po długiej bardzo 
replice reterenta, przyszło do głosowania, rada już 
nie była w komplecie, 
Przypominamy, iż dzisiaj wieczór w sali ra- 
tuszowej odbędzie się koncert p. Friemana, po 
Wieniawskim najznakomitszego skrzypka naszego. 
Program koneertn jest bardzo ładny. Opróez eztuk 
niezrównanej piękności jak np. wielka fantazja 
appasionata Vieuxtempsa, odegra p. Frieman skom- 
ponowany przez siebie Wielki polonez na cześć 
wystawy. 

* Radca finansowy N. odebrał sobie dziś życie 
przez powieszenie; powód tego nieszczęśliwego wy- 
padku niewiadomy, 

W Ibrowicach w Tarnopolskim założony Zo- 
stał nowy posterunek żandarmerji, 

Otrzymajemy następujące sprostowanie. w 
pierwszych dniach sierpnia b. r. była nmieszczona 
w Gazecie Narodowej korespondencja z Krynicy, 
podająca (jako pogłoskę wprawdzie) wiadomość, 
że śmierć mego syna Nastąpiła skutkiem pobicia 
go przez kolegów w gimnazjum św. Anny w Kra- 
kowie, i że zajście to wynikło z zawiści warstw 
towarzyskich, składających ciało uczących się w 
powyższem giinnazjum. — Mnszę zaprzeczyć jak 
najdobitniej temn twierdzeniu, bo chociaż pp. su- 
plenci gimnazjum św. Anny wiele pozostawiają do 
życzenia, szczególnie pod względem obchodzenia się 
z nczniami, to niemniej wypadek o którym mowa, 
zdarzył się na sześć miesięcy przed śmiercią mego 
syna, żadnych następstw złych nie sprowadził, a 
życie koleżeńskie było w tem gimnazjum dobre. 

Izydor Dzieduszycki. 

Mianowenia. Prezydjum lwowskiego sądu 
krajowego wyższego mianowało kancelistę sądu 
powiatowego w Chodorowie, Karola Elnaina, kan- 
celistą przy sądzie obwodowym w Złoczowie, a 
rachunkowego sierzanta 30 pułku piechoty, Teodo- 
ra Kulika, kancelistą przy sądzie krajowym we 
Lwowie. | 

Lwowski c. k. sąd krajowy mianował kanceli- 
stami e. k. sądów powiatowych: Stanisława Ku- 


charskiego, kancelistą sądu krajowego we Lwowie 
de Niemirowa; Jana Smrczeka, wachmistrza Żan- 
darmerji, do liolechowa i systemizowanych dyeta- 
yjuszów tabularnych, Zygmunta Żukiowicza do Bo- 
ryni a Rafała Fedorowicza do Chodorowa. 
Minister oświaty mianował prefesora 
narjum nauczycielskiego w Tarnow. 


semi- 
ie Stanisława ., i 


Twaroga, inspektorem miejskiego okręgu szkolnego 
w Krakowie, a snpienta gimnazjum w Tarnopoln 
Konstantego Horbala, rzeczywistym profesorem 
państwowej szkoły realnej w Stryju. 

Kronika prowincjonalna. Limanowa 
Drzewo podcięte spadło w Rymanowie 18. sierpnia 
na tamtejszego włościanina Tomasza Nowaka i za- 
biło go na miejscu. 

Sokal. Podrzucoue dziecię 1l0tygodniowe 
znaleziono 7. sierpnia w Horodłowicach. Matka 
dziecka jest znana. Podrznciła ona dziecię w domn 
swojego kochanka. 

Tarnobrzeg. W Turbi służąca Anna Stel- 
mach zakopała 12. sierpnia swoje nowonarodzone 
dziecię w komorze. Wydobyto je ztamtąd już nie- 
żywe. Wyrodną matkę aresztowano. 

Zalseszczyki. Zabójstwo popełnił 7. w 
Kapuścińcach włościanin Paweł Dutek na drugim 
włościaninie Pawle Szewczukn, z którym w sprzecz- 
kę popadł. R 

Biata. Krowa ubodła w pierś Oletnią dziew- 
czynę Jnliannę Zużołek z Bestwiny 27. sierpnia 
tak silnie, iż biedne dziecko na miejscu zginęło. 

Śmniatyn. Dnia 26. sierpnia utonął w Tulu- 
kowie tamtejszy włościanin Mikołaj Begej, kąpiąe 
się w Prucie, i 

Drohobycz. W Orowie zastrzelił się duia 


28. sierpnia 64-letni kowal tamtejszy Antoni 
Steckel. Przyczyną samobójstwa była uporczywa 
choroba, 


Mielec. Dnia 24. sierpnia powiesiła się w 

Rzendzianowicach włościauka tamtejsza Marjan- 
na Mikul w przystępie obłędu pochodzącego Z 
opilstwa, 
Ze Starej wsi piszą do Czasu pod 10. 
wreśnia. Uroczystość koronacyjua w połowie tylko 
w sobotę nkończoną została. Na niedzielę odło- 
żono procesję i przeniesienie obrazu do kościeła, 
Dzień zajaśniał piękną jesienuą pogodą, a tłumy 
ludn od rana w zwiększonej jeszcze masie falowały 
przed klasztorem na obszernej dolinie. Śpiewy po- 
bożne nie ustawały w nocy mimo mocnego zimna, 
a głos kaznodziei z naukami misyjnemi rozlegał 
się do świln. Ks. nnncjusz, który wczoraj po na- 
bożeństwie do późnego wieczora ndzielał sakra- 
mentu bierzmowania i błogosławił kompanie przy- 
byłe z odległych stron, zaziębił się i nie mógł już 
celebrować sumy, ani odczytać błogosławieństwa i 
po mszy św. w kaplicy, nie opuszczał celi służącej 
za salę andyencjonalną. 

Nabożeństwo w kościele zaczęło się o godz 10. 
W wspaniałych mitrach sadzonych drogiemi kamie- 
niami, z których jeden ma być zabytkiem bardzo 
starożytnym, zasiedli metropolita i ks. biskup prze- 
myski, dwa trony przeciwległe. Dwaj infułaci r. l, 
przemyski ks. Hoppe i tarnowski ks. Król, zajęli 
miejsce obok metropolity. Po sumie, którą cełe- 
brował ks. infułat Król, rozpoczęła się procesja z 
obrazem Matki Boskiej nkoronowanej. Orszak du- 
chowieństwa postępował w tym samym porządku, 
co dnia poprzedniego. Obraz nieśli najpierw wło- 
ścianie, następnie szlachta z różnych części krajn, 
potem prałaci, a wreszcie zakonnicy, Gdy obraz 
złożonym został na ołtarzu, ks. metropolita zain- 
tonował po łacinie Te Deum. Lnbo na świetnej 
tej nroczystości brak bisknpów łacińskich dawał 
się ustawicznie holeśnie ucznwać, nie było tv bez 
znaczenia i doniosłości, Żu obraz Boga Rodzicy 
Królowej Polski intronizował w łacińskim kościele 
jernickim książę kościoła nnickiego, że jemu przy- 
padła właśnie główna ceremonia i że ją odprawił 
według form naszego obrządku. Po Te Deum ka. 
metropolita ndzielił znów po łacinie błogostawień- 
stwa Indowi zgromadzonemn. 

"Tymczasem ks. nuncjnsz w korytarzach kla 
sztornyci. udziejał błogosławieństwa kompaniom z 
dalekich przybyłym strom nie bez wielkich prze- 
szkód. Ks. prałat Skrzyński przemawiał do piel- 
grzymów w imieniu nunucjusza, który rozdzielał pa- 
miątkowe obrazki. 

Obiad, do którego zasiadło znów kołu 300 
osób, odbył się jnż bez toastów. Wieczorem ks 
iietropolita 1 ks, biskup Stnpnicki wraz z wielu 
duchownymi wyjechali ze Starejwsi Młodzież za- 
konna zaintonowała „Mnohaja lita" na cześć od- 
jeżdżających. Pozostał tylko ks. ofiejał Malinow- 
ski w Starejwsi, aby towarzyszyć ks. nuncjuszowi 
w jego dalszej podróży do Lwowa. 


decznie podejmując dosiojników Kościoła unickiego 
| obrządku. 

Warszawa 12. września. Siemieradzki od 
dnia oenegdajszego bawi w Warszawie. „Pocho- 
dnie Nerona* w tym tygoduiu nkażą się w wiel- 
kiej sali resursy obywatelskiej. 

Pociągi sanitarne z rannymi i chorymi zaczęły 
od wczoraj nawiedzać Warszawę. W południo- 
wych i wieczornych godzinach, przeciągały Nowym 
Światem wozy pełne żołnierzy wracających z pola 
bitwy. Ciżba ogromna tworzyła się podczas tej 
defilady na chodnikach, a pospólstwo schodziło na- 
wet na ulicę i zazierało do wnętrza wozów, Kil- 
koma pociągami przybyło rannych 626  Pomie- 
szczeni zostali w szpitalu Ujazdowskim i w cy 
tadeli. 

Dziś rano przybyła do Warszawy prima-dona 
wielkiej opery paryzkiej, panna Reszke, oraz brat 
jej, również ntalentowany artysta-śpiewak, 


Gospodarstwo, przewysł I handes, 


Znany w mieście naszem inżyRier Bolesław 
Auc, zamieszkały obecnie w Brukseli, Rue du Pro- 
gres nr. 116, otworzył tam biuro komisowe i ajen- 
turę w celu pośredniczenia pomiędzy tamtejszemi 
fabrykami a publicznością i zakładami krajowemi, 
któreby w Anglii, Francji, Belgii lub Zachdnich 
Niemczech zakupua machin, narzędzi lub innych 
przedmiotów uskuieczniać potrzebowały. Brak rze- 
telnych i technicznie wykształconych pośredników 
na Zachodzie, czuć się dawał oddawna naszym prze- 
mysłowcom i niejednokrotuie narażał ich na straty, 
pochodzące z niesumienności zagranicznych komí- 
santów, których nżywać byli zmuszeni. Zawiada- 
miając zatem pnbliczność o otworzeniu biura po- 
średniczącego w tego rodzaju interesach, przez czło- 
wieka tak wysoko technicznie wykształconego i za- 
razem znanego z prawości, jakim jest pan Anc, od- 
dajemy przysługę naszej publiczności i przemysłow- 
tom, którzy w razie potrzeby, mamy nadzieję z 
tak dobrego pośrednictwa skorzystać nie omie- 
szkają. 


jetyuia d. 12. września. Czaracgórskie 
wojska pod dowództwem wojewody Soczicy od- 
niosły znowu zwycięstwo nad Tarkami pod Ha- 
fizem baszą nad jeziorem w pobliżu Kolaszyna. 
Przeszło 600 Turków poległo, 100 wzięto jeńcem 
i trzy armaty zdobyto. (Presze,) 

Bukareszt d. 12. września. Do! Wczoraj, 
tyiko artylerja walczyła pod Plewną; przyczem 
Rumnnowie stracili 12 zabitych a 105 rannych. 
Dzisiaj spodziewają się atakn piechoty. (Presse) 

Ovrsowa d. 12. września, Turcy koncen- 
trują swe wojska, które z Bośnii mają operować 
przeciw Serbii, między Sarajewem a małym 
Zwornikiem, żeby w razie nieprzyjacielskich kro- 
ków Serbii wprost wkroczyć na Belgrad. Wojska 
te składają się wyłącznie z landwery pierwszego 
i drugiego powołania. Jako komendanta tej ar- 
mii wymieniają Vely baszę, gubernatora Bosnii. 

Rząd turecki zakupi? w Vardarskiej dolinie 
(w Macedonji) wielką ilość bydła  rzeźnego. 
(Fremdenblatt.) 

Peszt dnia 12. września. Toast cesarza 
wywołał tu powszechne i głębokie wrażenie. 
Wedlug wiadomości z Koszyc, toast ten sprawił 
nadzwyczajną senzację. Turecki attasze natych- 
miast opaścił salę, a kiedy wyszedl na ulicę, 
spotkano go z wielkiem współczuciem i jeden z 
obywateli podał mu lanrowy wieniec. Obywatele 
miasta chcieli wysłać do niego deputację, jeduak 
zaniechali tego na prośbę samego attasze. 

Hon, wyliczając toasty, przeciw zwyczajowi 
węgierskich dzienników pisze nie „król“, ale „ce- 
sarg“ i robi to w sposób bardzo dobitny, na 
przykład: „po prawicy cesarza”, albo „ce 
sarz podniósł się i powiedział“. —- P. Lloyd 
daje krótką uwagę, że w dzień urodzin cesarza 
austijackiego car Aleksander taki sam toast 
wygłosił, (Tagblatt.) 

Beigrad 12. września. Rozpowszechniają 
tu gorliwie pogłoskę, że Moskale zdobyli Plewnę. 
Szydersko okazują obawę, Że Osman basza na- 
ciśuwięty przez Moskali, cofnie się ku granicy 


|cił Moskali do Bieli. 


czone są do zrobienia dywersyi na Kladowę. 
(Neuc fr. Presse), 

Londyn dnia 12. września. Z placu boju 
pod Plewną nie ma żadnych dalszych doniesień 
Z Bukaresztu donoszono już wczoraj, iż przez 
to miasto przeszło już 8000gwardzistów (?) i że 
dzisiaj spodziewają się drugich 8.0u0. Z Bel- 
gradu donoszą, że do Turn -Sewerynu nadszedł 
rozkaz poczynienia przygotowań dła przemarszu 
50.000 Moskali. Będą oni operować przeciw 
Widdyniowi i Sofii, podezas gdy nad Driną sta- 
nie serbski obserwacyjny korpus. (Neue freie 
Fresse). 

Paryż d. 12. września. Do Journal des 
Debats telegrafują, że Mehemet Ali basza odrzu- 
Osman basza odparł trzy 
moskiewskie ataki. Obiega tn pogłoska, iż 
Sulejman basza maszeruje ku Gabrowej. (7ag- 
blatt.) 

Konstantynopol d. 11. września. W sku- 
tek walki na morzu między moskiewską torpe- 
dowa łodzią a tureckim monitorem, która się od- 
była pod Suchum-Kaleh na początku bm., moni- 
tor bynajmniej nie zatonął, wszelako został u- 
szkodzony i odpłynął do Batum. (Presse.) 

Bukareszt d. 12. września. Z porady 
Moltkego powołał car do głównej kwatery jene- 
rała Kaufmana, zwycięzcę Chiwy. Słychać, że 
ten, jako dobry strategik znany jenerał wkrótce 
przybędzie do głównej kwatery, gdzie bardzo wa- 
Żne powierzą mu zadanie. (Zagblatt.) 

Londyn d. 12. września. Moskale ścigani 
przez Mehemeta Alego, cofnęli się za Jantrę. 
(Daily Telegraph.) 

Bulcareszt d. 11. września. Dość znaczna 
kolumna Czerkiesów, zaskoczyła wczoraj jeden 
pułk moskiewski, który biwakował w dolinie Pir- 
gos, i wrzuciła go do Dunaju. Tylko mala cząst- 
ka tego pułku wyratowała się płynąc ku bliskiej 
wyspie, zkąd Żołnierzy tych w parę godzin na 
łodziach na lewy brzeg przewieziono. Bardzo 
wieln utonęło. 

Mehemet Ali posuwa się powoli ku zacho- 
dowi, wypierając armię carewicza. Gwardja cią- 
gle odchodzi na piac boju. Jenerał Hurko prze- 
szedł tędy ku Dżiurdżewu na czele 5.000 lekkiej 
kawalerji gwardji. Armię moskiewsko-rumuńską 
pod Plewną obliczają na 150.000 ludzi. Rozstrzy- 
gnienia niema, pomimo że trzy dni i nocy cią- 
gle się toczy walka działowa. Car jest przy tej 
armii. ( Deulsche Zty.) 

Berlim dnia 12, września, Spotkanie się 
księcia Bismarka 2 hr. Andrassym, nastąpi w 
tym celu, aby na podstawie przez obydwu cesa- 
rzy w Ischl przyjętego, a dla Moskwy, korzyst- 
nego stanowiska, przygotować rozporządzenia, 
któreby Moskwie ułatwiły prowadzenie wojny 
Niemcy na moskiewsko-niemieckiej granicy usta- 
wią silne oddziały wojska, przez co Moskale bę- 
dą mogli wszystkie swe wojska z Polski odwo- 
łać; na przypadek powstania w Polsce udadzą 
się tam wojska niemieckie dla utrzymania po- 
rządku. Zyczą sobie, aby Austrja podobnież zro- 
biła w Galicji. 

Toast cesarza w Koszycach, wniesiony dla 
cara jako sprzymierzeńca, uważają tu za pierw- 
szą wyraźną wskazówkę, że Austrja porzuci swą 
absolutną neutralność i zwieni ją na neutralność, 
Moskwie przychylną. Szczególniejszą wagę przy- 


kładają do tego, Że ten toast wzniesiony był na. 


Węgrzech. (Di. Ztą.) 


ralecrawy Gaz. Nar. | ostat, wiadomości 


, Podaliśmy wczoraj telegram z Brodów o 
uwięzieniu tam kilku agitatorów chłopów i o od- 


grażanin się, iż dnia 17. września wyrżną Ży-, 


dów i lachów. Teraz dowiadujemy się, iż w tym 
telegramie jest wiele prawdy. Starostwo Lowiem 
brodzkie zażądało ażeby. batalion strzelców, któ- 
ry na koncentracji jest we Liwowie, powrócił jak 
najprędzej do Brodów. Ludność tamtejsza jest 
mocno temi pogróżkami zaniepokojona. Propa 
gauda podobna i w innych okolicach kraju się 
pojawia i również termin ten sam tj. 17. wrze- 
Śnia (Sądny dzień żydowski) podaje. 


Przy zamknięciu wczorajszej Gazety nad- 


serbskiej i przekroczy ją; pod tym pozorem zaś|szedł telegram o zdobyciu przez Moskwę reduty 


ski przyznawał się do przeszło 5000 samych Wiedeń d. 18. września. Podług 
rannych), to przy najważniejszej pozycji, i naj- wiarygodnego źródła z głównej kwa- 
silniej obwarowanej, w samej Plewnie, może po- tery Moskwa przy szturmie na Grzy- 
nieść Moskwa jeszcze- większe straty i w końcu wieę straciła przeszło 5000 zabitych, 
jej nie zdobyć. Już sama okoliczność, iż naza- a przeszio 6000 raunych. 

jutrz po zdobycin Grzywickiej reduty Moskwa $ułcjumian basza wziął Bnrlundzę 
nie tentowała dalszych szturmów, pokazuje się, pod GQGabrową a Mehemet Ali stoi ko- 
iż czuła się osłabioną walką poprzedniego cnis. łe Bieli. 

Rozbierając biuletyn, moskiewski podług ana- | RAWNNUWEZNENKNZNZKZ SS 
logii biuletynów dawniejszych, (gdzie to nrzędo- Przyjechali dnia 13. września 1877. 
wnie głoszono o trzymaniu się w zajętych dnia | HOTEL ZORZA: Wład. hr. Drohojowski 
poprzedniego pozycjach, a potem pokazywało śię, z Ciesaczyna. S, dr. Dziednszycki z Gwożdzca. D. 
że to nie były chwilowo zdobyte na Furkach.' Trzeciak z Taurowa. J. Trzeciak z Rakowiec. A. 
gdyż ztamiąd poźniej Moskwa została wyrzuconą, Terlecki z Ciesiaczyna. 
lecz zajęte, po cofnięciu się w tył), to jeszcze HOTEL ANGIELSKI: S. hr. Konarski z Dn- 
byśmy nie mogli twierdzić stanowczo, że Moskwa bjęcka. A. Reiudl z Wolicy. W. Fr. Ecner z Wie- 
nazajntrz po szturmach dnia 12. września była dnia.. W. Czajkowski z Świrza. W. Hermann z 
bez wszelkiej wątpliwości w posiadaniu reduty Żukowa, F, Szybalski z Morawii A. Udrycki z 
Grzywickiej i trzech redut mniejszych na połu- Mosta. 
dnie od Plewny. A naprowadzić na tę myśl może HOTEL EUROPEJSKI: Ks. K. Czartoryski z 
i bardzo skromny ton biuletynu moskiewskiego.  Wiązowie. A.i M. hr. Bnińscy z Poznania. W. 
W każdym razie ton tego b'nletynu nie cbjawia Markowski z Podola. A. Knnze z Hamburga. J. 
wcale tej pewności i siły, jaką zwykle Świado- Neuhoffer z Wiednia. 
mość odniesionego zwycięstwa daje. Jeżeli isto-, BOTEL: LANGA: W. Jaroszyński z Wiednia, 
tnie nie tylko zdobyła, lecz i utrzymała się Mo- Z. Reichardt z Krakowa. S, Żelenski z Gradko- 
skwa w zdobytych oszańcowaniach, to straty jej wiec. Delinowski z Mosta. J. Blecher z Paryża. J, 
musiały być tak ogromne, iż to ujęło jej pewności Pnchs-z Wiednia. J. Kuh z Wiednia. O. Faltis z 
dalszych powodzeń, „Wiednia. J. Schewes zi Wiednia. H. Renker z Wie- 

À E "ER > 'dnia. J. Bondy z Zaatz. 

Czy wiecie szanowni czytelnicy, „ dlaczego HOTEL KRAKOWSKI: 
obecnie Austro-Węgry dozwalają Serbii brać Wwojciechowie. A. Szyszkowski z Krościenka, K. 
udział w wojnie przeciw Moskwie i dlaczego Langiewicz z Bóbrki, E. Schuitz z Kurowic. 
Austro-Węgry połączyły się tak ściśle z Niem- HOTEL KUHNA : K. Wawrausch z Komarna. 
cami i Moskwą, a cesarz w Koszycach nazwał J, Podlewski z Perepełnik. M. Midmanu z Droho- 
cara sprzymierzeńcem? Jeźli nie wiecie, to prze- bycza, W. Eranger z Bukaresztu. 
czytajcie Czas. Wszystko to dzieje się z powodu 
zamierzonego przez sejm galicyjski antipanslawi-! 
stycznego adresu! Więc gdyby sejm był przyjął 
politykę moskalofilską Czasu i jego kliki, i w tym 
duchu adres napisał, to nie byłoby przyszło do: 
wzmocnienia węzłów między Moskwą a Austują 
i Serbii wzbroniłby był gabinet wiedeński udziału 
w wojnie! 

Dalej już przecherstwa politycznego posunąć 
nie można, jak to nczynił Czas, Na tym punkcie 


L. Dzierzanowski z 


W teatrze hr. Skarbka, 
W Piątek dnia 14. września, 
Po raz pierwszy: 


PAN DAMAZY 


Komedja w 4. akach Józefa Blizińskiego, nagro- 


stanął. iż cała jego i jego kliki polityka staje ja Wina wikia) konkursie 
się śmieszną, prawdziwą tromtadracją stańczy- | e | 
kowską. | 


W Sobotę dnia 15, września. 
Po raz trzydziesty drngi. 


A EDA 


Opera w'4 aktach a 7 obrazach, J. Verdiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki, 


ET: w | 
Petersburg 13 (urzędowe). Z Po- 
radima 12, wieczór donoszą: Wczoraj 
od Świtu aż do godziny 3ciej popełu- 
dnim trwalo ostrzeliwanie, poczem 
rozpoczal się szturm nn Plewuę Ku 
wieczorowi wzięte byly trzy reduty od 
frontu południowego przez Skobelewa 
iwielka reduta Girzywicka przez jene- 
rala Radionowa, który jest lekko 
ranny, i kowendanta Schiittera, który j 
padi. Jenerał Dobrowolski takze zgi- 
nal. W szturmie na tę ostainią redutę 
brało udział 6 batalionów naszych, «a 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 
KTW Z 


KURS GIEŁDY  WIEDENSKIEJ. 
WIEDEŃ 14 września 1874. 
godzina 10 minat 50. przed południem. 


jeden rummnński. Z»brano dwa sztan=| Akcje kred, 225—. Anglo-austr 114 25 
dary i pięć dzial. | Kolei Kar. Lnd. 25450. Kolej połud 82 25 
Dzisiaj, 12. września ze Świtemi Unionasbank. 75.75. Napoleondor 9.43 
rozpoczął się na calej linii gwałtowny Usposobienie, siine 
ogień. Nasze wojska wobec iureckich WIEDEŃ 13. września i377. 
obwarowań stoja ma zajętych wczoraj godzina 2. minat 25. po poładnin, 
pozy cja "le. | Lesy kredytowa 165 25 Węgier. kred, 199, — 
Straty nasze wczoraj przeszło 5000 Akcje iran.-susb. — =-~, Ang)o-austr. l12 — 
suanych ranuych, Liczba zabitych nie- Uniensbank 7450 Kolej Kar. Lod. 349 — 
wiadoma. Nordbahn 193.—. Kolej połudn. 48 
Kolej Alföld. — 147.50. Kolej Elżbiety 178.50 


Kolej Lw.-czer. 120.50. 
Rndelfsbnhn 112.50 
Węg.obł. pań, w zł. 66 50 


Wąę. Ńordostkh, 117 — 
Węg. Ostban. 
Galie. indemniz, £5 — 


| ME 


W ostatniej chwili otrzymujemy: następujące 
tetegramy : 


Konstantynopol dnia 13. września. | Losy z1: 1864 133.75; Kolej siedmiog. 106.— 
Gubernator Widdynia donosi dnia 10. WE", | wez w z tureckie 14 — 
zeŚśnia, Wczoraj ME 7 dzi - gB. gae. kolej i. 916 państw. +83. — 
września. Wczoraj przez trzy godzin bom „pył FER Losy akete 82 — 


bardowano Kalafat. Zniszczyliśmy większą 
część redut i budowli nieprzyjaciela. W 
Widdyniu 13 domostw się spaliło od nie- 
przyjacielskich strzałów, i sześciu ludzi było 


Kolej A!brechta + Marki niemteckłe ct 57 90 
Rosyjski rubel papierowy 1.297/, 

(fsvogobienie: siine. 

Berlin, 13 września. Russ. Banknoten 210.55 Cro. 


, i A : dit. Act, 317 —, Lombarden 130.--. Gulizier 108. — 
rann 6 ra. r 
Ki I ch Bombardowanie Rahowy trwa Staatsbahn —,-—, Rumanier 1590 Oesterr.-Rank« 
, Ua1EJ. noten 173,—. Usposobienie —-. 


| Depesza Hafiza baszy z Nowego 
Bazaru d.9. b. m donosi: pięćtysię: 


na OSZzań- 


przyspieszają mobilizację, (Deutsche Ztg.) Grzywickiej pod Plewną, % wieczór madszedł €Y ENY INEA Kasa galie. Tow. kredytowego. 


Po rzewnem pożegnaniu z ks, nuncjuszem, O. a y ag, , ć $ > > f 
prowiucjałem i O. rektorem Jackowskim, ah z Peszt dnia 12. września. Z dobrego żró- ļ juž urzędowy moskiewski biuletyn, potwierdzający dinae walca odpa idiei AELE C ' A UR Mia 
duchowieństwem i obywatelstwem zgromadzonem, dla. Cesarz, wygłuszając toast za zdrowie cara, ļt¢ wiadomość. Nadewyczujnie zacięta musiała boju sszosta wili $00 zabić „ch ~ 3 fe WE w Aj % dA 
ks. metropolita i ks. bisknp Stnpnicki wraz z wie-|nie użył wyrazu „sprzymierzeniec“ (pryw. telegr. być walka, skoro sam urzędowy biuletyn mo-; i : sa Hy a n po 18 75 79 25 


skiewski na razie podaje liczbę rannych już na. Od Osmana i Sulejmana baszy nie ma 
przeszło 5000 ludzi! Biuletyn nie podaje, w któ- urzędowych wiadomości. 

rem miejscu zdobył Skobelew trzy mniejsze re-| Szach perski przesłał sułtanowi gratu- 
duty. Zapewne stać tosię musiało pod Bogot, 2 lacje z powodu rocznicy jego wstąpienia 
mile na południe od Plewny, dokąd sięgały naj- a” rdn 


dalej wysunięte pozycje obwarowane tureckie, a 4 ATZ RE 
wysunięte z tego powodu tak daleko wówczas, | Khediw egipski „posłał nową dywizję 


Lwów, dnia 11. września 1877. 


Pociągi kolejowe. 

©dchodzą ze Lwowa: 
DQ KRAKOWA: e godzinie 11 miu. 8 przed  półnozą 
(pociag Pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (poeiąg 
osobowy:, 0 godz. 4 minnt 45 po pełudnin (pociąg 


Fremdenblattu). 


Orsowa dnia 12. września. Od jutra przy- 
chodzić będzie codziennie do Turn-Seweryna 
ośm pociągów z wojskiem moskiewskiem, które- 
go będzie razem dwie dywizje, i które przezna- 


loma kapłanami wyjechali wieczorem do stacji ko- 
lei w Zagórzu. Sąsiedni obywatele dostarczyli pu- 
jazdów czterokounych. W Zagórzu na dworcu ko- 
lei odjeżdżających powitali hr. Stanisławowie Po- 
tocoy y Oleszyc, przygotowawszy wieczerzę i ser- 


FIN. 


, PRE > placa] żąda // |placafłada | placa] żąd; | kiedy Tarcy zajmowali Łowacz, ażeby między Ple-, wojsk w pomoc Turcji. E te 
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wej dnia 13 września 


I. Akcje sa sztukę. 
(bas kapona bieżącego.) 


eiąg pospieszny); e pods. 11 minnt 25 wieczór (pe- 
eiąg mięszany); o godz. 18 min. 3) s południu (po- 
ciąg mieszany). 

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rato (pociąg ur. 1); O godz. 5 min. 10 wieczór 


nica moskiewska i oskrzydlać Plewny, odcinając Smia. Bombardowanie Ruszczuku zno- 
jej komunikację z Sofią. wa się rozpoczęło. Pod Bielą oczeku- 

Przypominamy, że wzięta teraz Grzywica byc ją bitwy. Walka pod Plewną trwa da- 
ła dnia 01. lipca główną kwaterą jenerała Krii- jej a Osman basza trzyma się w 
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Ogrodnik 


obznajomiony ze wszystkiemi galęziawi 
wzorowego i postępowego ogrodnictwa, ka- 
water, posiadający chiubne świadectwa, po 
szukuje posady przy większych ogrodach 
Wiadomość pod adresem: J. Æ. |. 39, u- 
lica Piekarska we Lwowie. 1-38 


Zeb oj nw EE m HB BTOB 


$ 
} Aptekarza Smetany $ 


czeska mąka pożywna 
dla dzieci, 


f: (zurogat mleka macierzyńskiego dla 
dzieci ssących), jest do nabycia w 
głównym składzie we Lwowie w ap- 
tece Zygmunta Ruckera, w Krako- 

5312 wie u Wiktora Kedyka, 1-—6 
Cena 86 ct., za opakowanie 10 et. 

| ae mm smar imi % A RMA W 
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Najrzetelniejsza i największa 
wiedeńska fabryka 


mebli żelaznych 
Reichard & Go. 


we Wiedniu, 
TI. Bez. Marxergasse 17, 
neben dem Srfienbad 


poleca się do rychlej dostawy swych 
najeustowniej wykonanych wyro- 
bów. Ilustrowana cenniki bezpłatnie. 


x 


d , Syfilityczne czyli 
(hol ob Stan” tak świe 
żo powstałe jako też zaniedbane lub źle 
wyleczone, — wszelkie inne tympodobne 
słabości,— zgubne skntki samogwał 
tu n. p. osłabienie nerwowe, upływ na 
sienia, tmpotencję, początki suchot itd. 
leczy na podstawie ścisłych badań i li- 
cznych doświadczeń podłng najpew- 
niejszej w żadnym kierunkn nieszko 
dliwej metody, gruntownie i pod naj- 
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
syfilitycznych i skórnych, praktyczny 
lekarz medycyny, chirargii i akuszerji 

Jan łiurpieł , 
przy nlicy Sobieskiego nr, 12 w domu 
p. Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed. i od 2, do 5. po 
połndniu. — Zamiejscowym, którym na X 
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy- t 
skrecji (w małych miasiach i wsiach 
prawie niemożebnej) zależyć powinno, | | 
udziela rady listownie i wyseła lekar- 
stwa w ten sposób, iż adresat najmniej. |; 
szemu podejrzeniu nledz niemoże, 

Jednego słabego może na czas 
kuracji pomłeścić usłebie. 3215 5 -48 
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Nowo założony 
Magazyn 
Sukien męzkich 


S 
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Oman PR 
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NAKŁADEM KSIĘGARNI 


AROLA WILDA 


we LWOWIE ulica Halicka L 21. 
opuściły prasę następujące dzieła : 
Przewodnik po Lwowie z zarysem historji 


miasta (% nowym plarem teatru) 90 ct, — z planem 
teatru i pisnem miasta i zł. 50 ct. 
Plan tr. stol. miasta Laoowa. Wydanie dru- 
gie poprawione i uznpełnione 2 kolorami drukowane 1 zł. 
Haow w +». 4809. Ustąpienie Austrjaków. Za- 
jęcie miasta przez 17 żołnierzy polskich. Moskiewskie 
iządy. Opowieść dziejowa przez St. Kunasiewicza, 


K 


VA 
[O 


Poprzednio wyszły: 
Przechadzki archeologiczne po Lwowie przez Si. 
Kunas'ewicza 3 części w dwóch zeszytach 2 z4r. 
Skorowidz dawnych i nowych nazw ulic i placów 
oraz numerów domów itd. m. Lwowa z urzędowych źró- 
drł zestawiony 1 złr. 
Historja miasta Lwowa przez ks. J. Chodynieckiego 
cena zniżona 80 et. 


PROF. ŁUCYANA TATOMIRA 

aw Geografia Galicji zu 
cena 1 złr. 3302 2 --3 
Dzieło przez Wys. Radę szkolną kraj. polecone. 


A KACA RED 
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Sklady, 


Nauczyciel 
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ŚR RARRAARAAI sdARARRRARAZE Monasterzyska 


) e 
5” » e © Pp. Safriny, dzierżawcy dóbr Monaste- 
LIE ; rę : RE rzyska wyrazili w „Gazecie Narodowej“ po- 
W E A; À pi 40) dziękowanie p. Czełowskiemu, rządcy $e- 
2 ce W Rab sg jraźniejszemu i JW. Młodeckiemu, właści- 


pa 


cielowi tych dóbr, za doprowadzenie do 
skutku ngody, nadmieniając, że były rząd- 
ca P. J. był zwolenmkiem procesów ido 
ugody doprowadzić nie chciat 

Nie czytawszy ugody, nie byłem w 
możności ua zarzut mnie uczyniony odpo- 
wiedzieć i dopiero teraz to uczynić niogę. 

Pp. Safrinv za lzierławili dobra za 
bezceu objawszy po  wydzierżawieniu 
dóbr zarząd takowych, spisany pod wszel- 
„a, ka krytyką kontrakt dzierżawny, dał mi 
% powód do wytoczenia procesu 0 rozwiązim 
gnie takowego i o iune słuszne pretensje, 
-„g ażeby JW. właściciela od tak uciążliwych 
8 warunków uwolnić — i w rseczy samej 
dzierżawcy skłonili się do układów i ofia- 
rowali wyłączyć folwark o 170 morgach 
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WIELKIE MAGAZYNY MATERYJ 


ulica Hdvre, Bt. Hausmann, ulica Provence, 


m) 


Ż% 


W Paryżl W PArYŻI 


Wielkie Magazyny au Printemps w Paryżu, mają za- 
szczyt zawiadomić, że wspaniale ich Album ilustrowane mód 
zim wych, w językach francuskim, włoskim, niemieckim, 
holenderskim, znajduje się obecnie w druku, 

Album to wyjdzie w końcu miesiąca września i przosłanom zo 
stanie wszystkim szanownym klientom bez uprzedniego żądania. 

Panie, które dotąd nie mialy stosunków z Magusynami Au 
Printemps a Życzyłyby sobie otrzynać to Alhum, raczą się zgłosić 
o to przez kartę pocztową lub list frankowany pod adresem 
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$8 5 


JB R<=X 


psa 
p 
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> z swej W. lub podwyższyć czynsz 
a ali 5 , A 5 rocznie o 2 00 złr., następnie zaś chcieli 
| M. Jules Jalnzot, Grands Magazins du Printemps „a, l zierżawę oddać za eni 15.000 ztr. 

A PARIS. 2523 1—5 © a gdy JW, wlaściciel tych ustępstw przy- 


zaj 
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i 


h n jąć nie chciał, musiałem proces kontyno - 


wać, a gdy dzierzawey korzystny wyrok 
uzyskali dla siebie — nie tylku cofnęli po- 


Korespondować można we wszystkich językać A 
` wyższe warunki, ale nauto zarzucili JW. 
właściciela procesami o karę konwencjona|- 


E ków gna dami, wyni 
T Wojna na Wschodzie | 


[7% 


kj 
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=- -- 


y [ciela zawartych w bajecznych sumach — 
goci wszystkie te procesa byly niesłu« 
Ei szne i tylko postrachem, jednak próbowa- 
Wien powtórnie ugodę i zaprosilem JW. 
| Matkowskiega, właściciela dóbr Jezierzany 
gii W. Nadachowskiego dzierżawce a Du- 

bienka ua rozeju == którzy go po wysłu- 

baniu obydwu stron orzekli, Że pp. daie- 


zz” 


w skutek której nasz handel eksportowy do krajów Naddunajskich zupełnie ustal, 
ZIKUSZIŁ NUS, RUSZA 


Fabrykę towarów ze srebra chińskiego 
zupelnie zwinać i nasze olbrzymie zapasy, przepysznych wyrobów ze srebra chinskiego, 


znacznie niżej «eny tabrycznej wyprzedać. 
Zupelne cenniki sostana na żądanie fr nko przestane. 


Główny skład we Lwowie w 
apt Zygm Ruckera. 5034 11 - 12 


z Francji i Anglii, jakoteż z 
Berna właśnie co nadesz!y. 


5 do 10 zir. miesięcznie. 
i 


3285 2 2830 5 


Najwyższy. stopień doskonałości 
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rzawy Wyczułek a miesią propinacyj co 


obliczywszy na czynsz wynosiły 19.250 


perlum rji, osiągnięty został w artykułach uł. p. Czotowski zapłacił tymłe przeszło 


2771 91—104 w hotelu Georga FORT KPI ANÓW IRE Zniżone ceny: AM4 41G8 1210 GA mid p kg > a 
NE SET . e eci lawniej — ter r4ecz JW. właściciela a ton ma da mże 
nisaran przy placu Marjackim j Á i | | Ą g jE lyżcczek . nio BOA ani czka WE 87, folwark Wyczulki w -letnią bez jst 
nod GABI języka francuskiego przy gimna $ 6 łyżek ń FD 2.30 |1 para lchlarzów 5 F żę dzierżawę co czyniło w asia 13 500 śe 
DA sy 25 sly; d firmą: "> TEF AE TE A A zodziny jj | 6 nożów Jo 280 |6 podkładek na uoče > no B— RY KAWA R Sa 
Od dawna istniejąca , ogólnie Ludwika Marka M ECA inż b lain MA H | 6 widolcow J 1.50 Fao | eaen cukieF di 1077 2,50 Do Jakkolwiek zdawało mi sie to za wiale, 
» Gi © S : i e goZ JEZ ZUA N: y chochla - à — 2.30 |6 nożów deserowych + 2 (6 4d A. Saba SOJKA GAR, 
rozpowszechniona — Si. We Lwowie przy|wszej praktycznej metody z polskim nbl |1 chochelka "igo i |, biuskó MRNA. Pi, a jednak przystałem _ ale pp. dzierzawcy 
roza waj (pi ulicy Teatralnej |. ujemieckim wykladem. Ulica Zielona Nr „|fg|' sekieruiczka , mo ola., B | Solniczka v.u nieprzystalil © zydali 4 lat taj “dzierżawy 
A e ją a] < N 10 w Czerniow- ADOLPHE KUKAUBOURG prof de langue Najnowszy garnitur spinek do manszetów po I zł. — Korki z główka zwierzęcia l l miesie propinacyj, bydąe przekonanym 
<D . A e ę yk z; tach u J Zwoni-ir Ą Aa i 7h LU] s E T j |do 40 ct. puszka na papierosy 2 otb, — Dalej piękne tace. Imbryki i ccujniki, ubiory na że p. Safriu na drodze procesu ną; wyżej 
poleca się łaskaw ym względom Pa 9 ik tn i francaise an lI Gymnase ot aux looles Q | story, żyrandole, podstawki na jaja, wykluwacre do zębów, garnilury na ocet i oliwę i wygrać może oddania mi 4% morgów grune 
e ANO Szam wanej ublieznoś ji z tem $ ż Czeka, 0 reyna Y Reales. 3255 3—4 A | wiele inuych a tykutów po zdumiewajaco lanich cenach, e 4 j A g £ 
piękności d że ji p MOM f nowe zapasy forte- 240 b- i Hau JE = 7 Przedewszystkiem proszę zauważać cza tu, stawisko WZW odszkodowanie za 
tai 04 Au e zapewnieniem, Że Wszelkie za pianów i pianin z| aas A |5 waluk lyżek RE o 24 atul razem W SZ A lata do 4 x zł. niemogłem na to za- 
jest jedynym i nal FE mówienia przy cenach zupełniejDuyża Pleyela z Wisdnia Bósendorfera. a Cui kozery j|5 a  nożów | | Wszystkie + SZLUK taze le i anie prsystać. 

Ne py ES rzys' hai oMi aoa Schweigbnfera, Prombergera i wielu innychlA © MBan w Komo BB 6 7 dyteezek dokawy | CRiem etui dawniej 24 zl, teraz 10 zł. „„ Gdy W marcu rb. p. Czołowski moje 
É A wygładzania skóry, p SE: el Ę U R le) aE ea J najlepsoych tabryk, tudzież fishurmonie i ustaje przez użycie Ą , Te same przedmioty ze srebra Britamia w ilości 24 getuk w eleganckiej azkatułca 7 zł. „Miejsce zajął, udało inu się agodę przez 4 
stracenia „piegów, wyrównania paryskiej mody jak najstaran- organy amerykanskie. fidas N M I T | Zamówienia za pobraniem pocztowem lub golówka natychiniast i sumiennie, lata przezemnie probowaną do skutku do- 
zmarszczków i usunięcia osypki, ogo-Bliniej z materji najlepszych wy- Gwarancja na lat iO. | p E YT ONY Ps E. PREIS, Wien, Mothenthuranstrasse Nr, 29. prowadzić na warunkach przezemnie poda: 
rzelizny i pieczyałojć z yanan gli konywać będzie. Rabat z con fabrycznych, "Re i RRS TY a «0d Ró At gych, już w wi: KS: — u chociaż 
i goran. (Cena flaszeczki zł. ct. a ; k sie, ; a Li „| Do nabycia we Lwowie |, KZE À pp. dzierzawcy odemnie tylko 4 lat dzio- 

za opakowanie 20 et. Całkiem świeże materje tak Nejeńsza wypożyczalnia od | vide! | apt. Jakóba Beisera. | ">04! 


EMSKIE 


źródło Victoria, 


jest majoblitsze w kwas węglowy, i 
dlatezo uajstosowniejsze du wysyłek, 
do użytku kurucyjyego w domn, z po- 
miedzy wszystkich Źródeł Emskich 
pija się z wiełkim skutkiem przeciw 
kutaralnym słabościoia wszelkiego ro- 


bla odsprzedających stosowny rabat. 
dzajn. 2720 8—10 
>MSKIE PASTYLKI 
(w pudełkach oplombowanych) 
przeciw cierpieniom szyji i piersi nad- 
zwyczaj skutkujące. Do nabycia we 
Lwowie u E. Meudrochowicza i Wi- 
ktora Goldbauma. 
König Wilhelms-Felsenquelle w Ems. 
I. 1143. 


Obwieszczenie, 


Celem wydzierżawienia kamie- 
nioiumu miejskiego na lat trzy, tj.| 
od 1. styczeia 1848 do 31. grudnia 
1880, odbędzie się w kancelanji u- 
rzędu gminnego miasta Trembowli 
w dniu 10. października r. b. 
w godzinie l0tej przed południem 
publiczna trzecia licytacja. 

Za cenę wywoławczą postana 
wia się dotychczasowy czynsz ro- 
ciny w kwocie 2.000 zir. w. a. z 
dodatkiem 1.000 sztuk płyt chodni- 
kowych bezpłatnie na placu w 
Trembowli. 3310 1—3 

Ubiegejący się o powyższą dzie: 
rżawę mają w dniu wyżoznaczo- 
nym w kancelarji urzędu gmionego 
miasta Trembowli zaopatrzeni w 


zakład, wynoszący kwotę 250 złr. = ° 

w. a. się jawić, gdzie tymże dal- isat a l ogl 
sze warunki licytacyjne przed licy-| * zawierające 

tacją zostaną ogłoszone, autografy, książki, monety 


Zwierzchność gminna król. 
wolnego miasta. 
Trembowla d. 1. września 1877. 


10-letnia sława | 
Prawdziwe są opatrzone stemplem 
Boldt-Genf. 


BOLDTA 


amerykańskie. krew czye| 
szczące pigułki. 
Pudełko 1 złr. 50 ct. 
Służa do usunięcia wszystkich 
nieczystych, złych soków ; flegmy i 
sekrecji, Rozwalniają w cierpieniach 
hemoroidalnych,  zabwardzeniu itp. 
W wypadkach kobiecych zatrzymań 
i zwichnięciu, działają skutecznie od- 
prowadzająco. 33 I 1—4 
Prawdziwe do nabycia we Lwo- 
wie jedynie w apt. Zyg. Rackera 
w Krakowie w apt. Stockmara, 
w apt. pod czerwo- 


r 


l 


we Wiedniu 
nym rakiem, 


Pomicszkania 


na zimę 


w Hotelu Krakowskim 


w Hrakowie 
na wzór pensyonatów zagranicz- 
nych, z całkowitem utrzymaniem, 
po cenach umiarkowanych. 3214 6 —13 


ss: Realność 
„BG z młynem 


dobrze urządzonym, 0 dwóch kamieniach, 
jeden amerykański, jeden zwyczajny 
do tego 35 morg. grnntu, z ląką, lasem, 
pastwiskiem i zarybionym stawem jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. In- 
traty rocznej 1500 zł. 

Wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej“ u p. St. B. 2932 3-3 


8282 2.2 


Zaklad szkoly gospodarskiej 
przy wszechnicy w Lipsku. 


wymienionych, 
Kwintesencja z korzenia 
dopuchowego. 


Wyłlscznie pierwszy i jedyny środek nie 


40.000 złr., s'usznie więc pp. dzierzawcy 
publiczne dzięki tomuż składają a mnie 
zarzuty czynią, gdyż pomimo że JW. wła- 
ściciel tylko 4000 zł. miał do stracenia i 
„pomimo Że wieudało się tymże odemnie 


| 
| £ 
mów 


27 


Kurs zimowy rozpoczyna się z dniem 18, października. Progra- 


i podziału wykładów udsiela podpisany, 
Dyrektor 


04 1—1 prof. Dr. Blomayer. 


1e 


omyiiy na porost wlosow i brody, który buj |nzyskać ugody na 19430 zł. otrzymali 
ny włos na tysej głowie a u mlodych ludzi pyzeszło 4 1.0000 zł. sądzę więc że jeżeli dv 
prześliczny sprowadza zarost. Prawdziwa|ugody niedopuściłem, to każdy mi przy- 
kwint esencja z korzenia łopuchowego sku-|404, że czynitem to tylko w interosie i 
tkuje z podziwienia godną szybkością u ka- dla dobra JW. wtaścicieła. l , 

dego bez względu na wiek i płeć inie możej „Już samo podziękowanie pp. dzierza- 
być stawiana na równi z temi Środkami,|jWców daje najlepsze Świadectwo dla mnie, 


r 


A 


bywają. Cenu jednego flakonu 1 zł 
Hair Miikcu 
mleko odmładzające włosy, 


które pod podobnem nazwiskiem sprzedawane e ugody niesawarłem chociaż 4 lata o ta- 


cową starałem się, lecz o ugodę dla JW. 
właściciela korzystną, a Że obecna ugoda, 
chociaż zapewne za wolą JW. właściciela 


|| propinacji wódczanej i piwnej, nie- 


|lgminnych od piwa i słodzonych 
|lwódek w Przemyślu spotrzebowa- 


HERBATY chińsł 


w największym wyborze 


Da 7 , 
W. Marszalkiewicz 
we LWOWIE ul. Krakowska 6. 
pół klg. herb. Cogno cesarskiej 1.60 
pół iy familijnej 2 zł. 
pł czarnej (Diamond) 3 zł. 
kwiatowej (Melang») 3 zł. | 
w n luwperial 4 zł. 
Wysiewki herbaciane 1 zł. 2% e. 
Rum bremski bardzo stary | bn 
telka zl. 1 i 1 zt 4) c, 5263 2-? 


n 
n 


n n 


Antykwarskie 


medale i ryciny 
rozsyła ksiegarnia 

D. KŁ. Friedleina 

w Krakowie, w Ryuku pod Nr. 11. 
Nabywa i przyjmuje w ko- 
mis powyżej wymieniono przedmioty do 
zamieszczenia w Katalogach następnych 
3228 2 -10 


L. 3715. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa 


mniej prawa pobierania dodatków 


nych, przysługującego gminia mia- 
sta Przemyśla, na trzechlecie od 
1. stycznia 1878 do 31. grudnia 
1880 r. rozpisuje Magistrat licyta- 
cję przez oferty, która „się. odbę- 
dzie d. 8. paździe:nika 1877 r. w 
biurze Magistratu w godzinach u- 
rzędowych. 

Jako cenę wywołania za pra- 
wo propinacji wraz z dodatkami 
gminnemi, ustanawia się dotych- 
czasowy czynsz dzierżawny w ilo-|: 
ści 71.200 złr. w. An a wadjum,|: 
który chęć licytować mający w go- 
tówce, książeczkach kas oszczę- 
dności, listach zastawnych galicyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego lub galicyjskiego Ban- 
ku hipotecznego w obligacjach ia- 
demnizacyjnych lub obligacjach 
państwowych co do wartości po- 
dłng kursów w dniu licytacji w 
Przemyślu znanego, obliczyć się 
mającyth złożyć mają, wynosi 8,000 
złr. w. a. : 

Chętnych licytantów zapraszam, 
ażeby zaopatrzeni w wadjum ofer- 
ty swoje komisji licytacyjnej do 
2ej godziny popołudnin złożyli, ile 
że później wniesione uwzględnione 
nie będą. 8314 1—3 

Z Magistratu miasta. 
Przemyśl d. 5. września 1877. 
Waygart. 


ni 


materji meblowych, gotowych prześcieradet i po- 


za wsze gotowe na składzie, 


J. Drexler & dynowief 


plac Kapitulny Nr. 2. we Lwowie, 
polecają swój obficie zaopatrzony 


Płócien, stolowej Bielizny, Schirtingów 


najnowszych perkali na suknie, bielizny męzkiej, 


szewck, pończoch i skarpetek čp. 
Główny skład 
Kołder watowanych, kocyków materaców i poduszek, 
wF- LÓZIKA żelazne W 
w największym wyborze i we wszystkich wielkościach. 
aS- DYWANY ANGIELSKIE ü 
Chodniki, kapy gobelinowe na łóżka i stoły 


po cenach najniższych stałych. 


Zwracamy uwagę szanownej Publiczności, że zamówienia na 


== Jiompletne wyprawy pościeli== 


uskunteczniamy w najkrótszym czasie. 
Obstalunki na prowincje wysyłamy odwrotną poczta. 
Cenniki i rysunki łóżek, takża próbki franko. 


F. Głodziński, 


we Lwowie, plac Marjacki l. 7. obok apt. p. 
Mikolaacha, poleca Wysokiej Szłachcie i Szan, 
P. T. Publiczności swój 


MAGAZYN KRAWIECICI 


zaopatrzony w Jednocześnie po- 


wielki leca wielki wy- 

h : bór elegance- 
wybór towarów aas P iet 
najmodniejszych kien tak Jla do- 

HAA zktórych zamówie- rosłych jak dla E 
a wykończa siarannie w 
jak najkrótszy m chłopczyków 


czasie. 


Zune RUNDY 


każdego wieku. 


mieprze makalne, 


AMERYKAŃSKIE, 
3805 2-7 


które posiada tę zawdzięczającą własność, ż.|4twarta wobec powyż przytoczonych fa- 
siwym lub białym nawet włosom powraeć|któw tylko pp. dziorzawców korzystną być 
naturalną barwę, skutku jednak oczekiwaa|może, o tem nikt wątpić niemoże, ja ale 
należy po 8 lub 9 dniach, BW”Hair Milkon|spodziewam się, Że nikt zarzutu manie 
jest do dziś dnia jedynym najlepszym środ |przeź pp. Sufrinów. uczynionegu nie poprze 
kiem, zupełnie nieszkodliwym, a sprawiają-|*e ugody niedopuściłem, ktoraby nawet 
cym zadziwiająco skutki. Cena flak, zt 2,5 |Mie uiektóre korzyści przonieść była 
Urientalny ekstrakt różannego mleka. |"95%- , 2 7 Lal 
środek konserwujący czystość i piękność cory, L, Jurkiewicz. 

bez zaprzeczenia jeden z najlepszych i naj | ———— NEA 
udatniejszych produktów poiniędzy artykula Poszukuje się dla tutejszego sądu od 
mi toałetowemi, który sprawiedliwie pierW-|q_ października 1877 


sze pomiędzy innewi zajmuje miejsce. Orien I À 


talny ekstrakt różannego mleka nadaje skó- 
rze powierzchowność świeżą, zdrową i kwi 

umiejącego prędko i czytelnie pisać, stanu 
wolnego, któryby podczas wolnych godzin 


tnącą i utrzymuje pleć aksamitną, rumiauną 
i mt -dzienczą aż do późnego wieku. Wszy- 

dwoja dziewcząt do szkół normalnych uczyć 
umiał, zato wszystko pomieszkanie, wikt, 


stkie wyrzuty skórne, jako to: piegi, ostudy, 
opat i przeciętnie 20 zł. a. w. na miesiąc. 


pryszcze, liszaje, zajady i plamy skórne, zni- 
kają przy częstszem użyciu zupełnie i na 
Łąka koło Sambora. 
8250 3 8 Spędakowski. 


zawsze. Cena tłakouu 1 zł. 

Wszystkie te trzy artyknły dostać mo 
Żua prawdziwu wyłącznie w składzie głów- 

nym i wysylkowym i p 
J. Paternors we Wiedniu 
1. Bezirk Spiegelgasse Nr. 8. we Wiedniu. 
Skład we Lwowie w apt. Zyym. Ruckera. : 
Sposób użycia w rozmaitych języka h. Za wysyłkę na prowincje policza się 
za opakowanie 10 ct, 4719 10 80 | 


NOWY WYNALAZEK, 


PARF= IXORA. BREONIE 


PAFFUMERYA IXORA BREONIE 


ED. PINAUD 


C. k uprz val akeyj ny e dla chustek $ PIXGRA 
o K DT. AL. X SSGNC A 
P O i y 4 f 3 R toaletowa . OS TA 
) AN K HIP T K ( ZN ji omada à PIXO 
i Ulejek 3 a TTUXGIEA 
b i ` - () 1UH L daryoni à PLXORA 
Kosmetyk .  APIXORA 


wydaje we Iuwovvie i przez Vilje w 
Krakowie, Czerniowcach i Tarnopola 


Asygnaty kasowe 
4', proe płatne w ka dni po wypowiedzeniu 
6 


37*, Boulevard de Strasbourg, 37. 
we Lwowie, w magaz. perfum pp. 
Bayera i Leous, Stirzyżowskiego i w 
2621 aptece P. Mikolascha. -14—20 


zw R 


Med. Dr, EB isenz. 
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| O'b „ 9 8085 " SES s 
| Lwów 28. sierpnia 1877. 


Wyrekeja. 


(Przedruk niebędzie opłiconym.) 4108 3—? 


0000000000000 00000090 


Geschłechts-Krankheiten 


Soeben trfhień 6. 


fedr verin. Nuf.: 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuja i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6”, LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1858 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów furduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są, w tymże kantorze do nabycia. 


ME Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznio 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2613 29—? 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Greman. 


Zakład Pazelta dawniej Wayera 


we Wiedniu (I. Salvatorgasse 10.) 


Na podstawie ustawy krajowej z dnia 27. lutego 1878 przez władzę konces 
prywalna szkoła handlowa. 
Założony w r. 1840, jako pierwsza 


specjalna szkola handlowa w stolicy państwa. 


rok sz kolny. 


ERAWODEGESEGO i 


Trzydziesty ósmy 


Dokładne kursa wiadomości elementarnych i wyższych fachowych, 


rozpoczynają się 20. września. 
Zakład który w czasio swego 37 letniego istnienia liczył nad 170% stachaczów (4 tych 800 w ubieglym 
roku szkolnym) ma pierwszorzędnych nanczycieli (22 profesorów i nauczycieli fachowych) Jakoteż UO o At AIT 
pomocnicze i zbiory, zapewnia przeto swoim elewom w najkrótszym czasie iz masa i o js 
zupełne wyksztalcenie dla zawodu kupieckiego, do czynności bankowych, publicznych zakładów i zaklat dw poż: 
wych itp. Również stara się o pomiesźczenie ukończonycii słuchaczów i uczni, kn czemu mamy 
czną sposobność z powodu obszernych stosunków w świecie handlowym i przemy słowym. 


zakladu, jakoteż w księgarni pp. 


A. | : > zielają się naichetniej w kancelarji E 
Bliższe dokladne programy udzielają się najchętniej w kancelarji zamiejscowych postara się 


Gerold % Cie, plac Szczepana i I. W. Seidel et Solin ara Graben. Dla uczniów 
na Żądanie o umieszczenie na wikt i stancję w stosownych domach. 
Wiedeń, w sierpniu 1876. 


J. Pazelt. Ces. radca i przełożony zakładu. 
Ces. radca i p y acer a 


Przedruk nie będzie zapłacony.) 
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